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Przemówienie posła tow. M. Niedz ałkowskiego przy III 
! czytaniu Konstytucji, 


ZNACZENIE DEMOKRATYCZNEJ KONSTY- 


k TUCJI, 
c Ks, poseł Lutosławski wyraził onegdaj na- 
4 ij b razem będziemy mieli sposob- 
_ ność wygłosić z tej W baty naszą koncepzję 
` Państwa 1 wolności w Państwie, a jednocześnie 
skonstatował, że w jego 'przekonaniu wszyst- 
„kie poprawki, które , zgłosiliśmy do projektu 
większ komisji, zmierzają do tego, żeby za- 
prowadzić Polskę do Eldorado sowieckiego. 
` - Zanim spróbuję skończyć wroszcie z tą le- 
gendą, która jest obliczona na nieświado- 
mość szerokich mas ludności, jakoby można 
było utożsamiać zasadnicze stanowisko socja- 
lizmu z temi doświadczeniami, które robią k.- 
muniści rosyjscy w Rosji, ` zwrócę uwagę na 
jedną sprawę, od której zależy cały sposób uj- 
mowania zagadnienia konstytucji. Dla wielu 
P.p. posłów, zwłaszcza z prawej strony Izby, 
najważniejszą rzeczą w tej konstytucji jest li- 
tera, jest tekst tego czy jnnego artykułu i wy- 
daje im się często, że ustalenie jakiegoś tekstu, 
- uzyskanie jakiejś lilery jest rzeczą najważniej- 
szą. Dla nas konstytucja to są tylko ramy, 
w które życie dopiero wlewa swoją treść, 
ramy, w których odbywa się to największe zja- 
wisko dzisiejszej Europy, nieustanna walka 
Wa ększe zadania nowej epoki. 
Tem najwi: kszem zadaniem jest gruntow- 
na zmiana ustroju społecznego. Najważniejszą 
„rzeczą jest, w jaki sposób ramy konstytucyjne 
skonstruowane, ażeby ta walka, przyczy- 
jąc j jmniejsze szkody, jaknajmniejsze 
narodowi — doprowadziła do ostateczne- 
go swego celu, którym jest ustrój- socjalistycz- 


a Nie widzę łatwiejszej, dogodniejszej do 
' tego drogi, jak konsekwentna demokracja Jo- 
lityczna i w tym punkcie tkwi najgłębsza 152- 
„ nica między naszym poglądem na świat a po- 
glądem obozu komunistycznego — i tego pu ':- 
. tw podstawowego nie wolno pomijać nikomu, 
kto chce, żeby rozumiano jego Slowa nie jaku 
. mowę agiłacyjną, ale jak prawdziwą rzetelną 
| tyke przeciwnika, ©. i i 
* . Ta konsekwentna demokracja polityczna 
~> mięta jest właśnio nie w projekcie większości 


komisji, gle w tych niezliczonych poprawkach, ` 


któro byliśmy zmuszeni do każdego niemal 
ważniejszego artykułu projektu ` większości 


4 SYSTEM DWUIZBOWY. 


e: u: am z tych poprawek, o której nal- 
` więcej tu bylo mowy, to jest sprawa systemu 
dwuizbowego. Onegdaj i p. posel Dubanowicz 
i ks. pos. Lutosławski, w dalszym ciągu moty” 
wując swoje stanowisko w sprawie Senatu, po- 
wywali. się na szereg względów i argumen’ 
*tów t. zw. rzeczowych, względów, które niby 
| two są zupełnie oderwane od życia, w których 
a p bo rzekomo tylko o interes teoretyczny, o 
< dali czy inny pogląd naukówy, 
7 Gala praca, którą mci przyjaciele politycz- 
ai dokonali przez ostatnie kilzanaście mięsie- 
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cy w sprawie Senatu, to było właśnie wykaza- 
nie ludowi, wykazanie społeczeństwu, że nie te 
względy teoretyczne, nie'te argumenty ‘z ksią” 
żek prawno - państwowych, gle inne rzeczy 
decydują pod tym względem o stanowisku te- 
go czy innego Obozu, Nie kwesijonuję zupełnie 
subjektyconej wiary w te czy inne aigumenty, 
ale objektywnie gra idzie o toś zupełuie inne- 
go i dlatego nie mają zupełnie słuszności te pi. 


| sma prawicowe, które tak często udają, że nie 


są w stanie. zrozumieć dlaczego my tak bez- 
względną i ostrą walkę przeciwko dwuizb. Wo- 
ści prowadzimy, 
. PRAWDZIWY SENS SENATU. 
Powtórzę raz jeszcze to co już wiełe razy 
mówiłem z tej trybuńy, to co wiele razyj powta” 
rzali moi przyjaciele w całym kraju, że w dzi- 
siejszym ukladzie sił społecznych w Polsce, w 
dzisiejszej sytuacji politycznej Senat, mimo 
wszystkie pozory, mimo wszystkie inne argu- 
Mmenty, staje się tym ostatnim törtem, tą Ostat- 
nią forpocztą starego ustroju, którą na wszel- 
ki wypadek stronnictwa prawicy budują sob:e 
na ten dzień, kiedy ich główne forty wpadną 
w masze ręce. Senat dla stronnictw prawicy 
będzie tym ostatnim sztucznym murem, który 
pozwoli przynajmniej na jakiś czas odłożyć 
nieubłagany pochód naprzód dziejów. I w tym 
punkcie jedynie tkwi całe znaczenie, tkwi ca- 
ła waga i cała wartość tej wielkiej walki © 
Senat, którą rozbrzmiewa polskie życie put 
bliczne od szeregu długich miesięcy, I kiedy 
my stajemy twardo i nieubłaganie na stanowi- 
sku Sejmu jednoizbowego, to tu nie chodzi 2 
taką czy inną pod tym względem teorię praw” 
no - państwową, ale chodzi o to, iż Sejm jedno- 
izbowy daje nam bez porównania więcej gwa- 
rancji, że Polską pójdzie szybciej naprzód i że 
ta większość w ciele ustąwodawczem, którą 
panowie tu reprezentujecie, szybciej się skoń- 
czy, aniżeli w tym wypadku, gdyby ustrój dwu- 
izbowy zapanował w Polsce, 
REKERENDUM. — 
Zasadą drugą, najściślej związaną z zada 
dą jednoizbowości, jest nasz program reieren= 


(| dum, który panowie odrzucili prawie bez dy- 


śkusji, Program reierendum, w naszem rozu- 
mieniu uziicju państwowego, ma. mieć to o- 
gromne znaczenie, że on właśnie przeszkodą 
będzie przeciwko dyktaturze jednej Izby nad 
"całym krajem, Referendum to jest właśnie ta 
ms bezpieczeństwa przeciwko samowoli 1z- 
DY, 
nat, My chcemy tę klapę bezpieczeństwa otwo- 
rzyć przez referendum, które ma dla nas to 
jeszcze ogromine znaczenie, że. jost największą, 
najbardziej skuteczną szkołą wychowania pu- 
blicznego dla szerokich mas polskich, tych 
mas, które tak bardzo tego wychowania po- 
* trzebują. 2 
WŁADZE WYKONAWCZE. 

"Trzecim punktem, który określa demokra- 

styczność konstytucji, jest sprawa organizacji 


| 
którą panowie chcą wytworzyć, tworząc Se- 
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władz wykonawczych. Dzisiaj już nie było w 
tym Sejmie nikogo, ktoby śmiał proponować 


nieodpowiedzielność ministrów. Powstała kw 3- 
stja tych czy innych kompetencji prawnych 
prezydenta. Rzeczypospolitej, Ks. poseł Luto- 
sławski był łaskaw powiedzieć onegdaj, że riy 
w tym punkcie popelniliśmy niekonsekwencje, 
że większe kompetencje, większą rolę przy- 
znaliśmy prezydentowi, aniżeliby wynikało z 
naszych poglądów na świat. I tu jest legenda, 
z którą też tmebaby skończyć; ta legenda, 
która często jest bardzo wygodna dla „Gazety 
Porannej“, ale która. nie powinna znaleźć 


dla siebie miejsca z tej trybuny. Otóż właśnie 


uasz wniosek w sprawie rozwiązywania Sej- 
imu w dałeko, większym -stopniu zabezpiecza 
ikraj przed Ssamowolą prezydenta, aniżeli 
tekst większości komisji. My pozwalamy prezy 
„dentowi Izbę rozwiązać tylko w tym wypadku, 
gdy ma on za sobą niewatpliwie olbrzymi prąd 
opinji społecznej w kraju. We wszystkich ia- 
mych sprawach, we wszystkich innych dziedzi- 
nach kompetencji głowy państwa, nikt powie- 
dzieć nie może, iż nasze zastrzeżenia mniej da- 
leko idą pod względem zapewnienia praw Sej- 
mowi, aniżeli tekst vyiększości komisji. My po- 
wiadamy, że bez zgody Sejmu nie można za- 
wierać żadnych traktatów międzynarodowych. 
Ks. poseł Lułogławsk przyznaje to prawo w 
olbrzymiej ilości wypłidków samemu prezy- 
dentowi, z tem naturalnie, że Seim traktaty 
post factum ratylikuje. Ks. L. powiada, żę na 
sza propozycją jest niemożliwą przy dzisiej. 
szych metodach dyplomacji europejskiej. Tak 
jest. To jest zupełnie słuszne; ałe nasza propo 
zycja uderza właśnie w te metody, nasza pro- 
pozycja jest właśnie wymierzona przeciwko 
największemu złu dzisiejszej dyplomacji — 
przeciwko tajnej dyplomacji, która sprowadziła 
na świat tę walkę światową, która i dziś grozi 
niebezpieczeństwem nowej wojny. My swoim 
wnioskiem uderzamy w samo serce tajnej ?y- 
plomacji i dlatego nie jest to żadnem nieporo' 
zumieniem, ale jest zacadą podstawową, jest 
gwarancją dla Polski, że nie będzie ona lekko: 
myślnie w żadne sojusze wciągnięta i w żadne 
nowe awantury wojenne: wplatana. 
SAMORZĄD. Ą 

Pod jednym względem zgodzę się zupeł: 
nie z wielu mówcami z prawicy, że obok wol- 
ności obywatelskiej samorząd jest tym drugim 
kamieniem węgielnym wolności politycznej w 
Polsce, Jesteśmy gotowi iść jaknajdalej pod 
względem zapewnienia samorządu w Polsce. 
Ale samorząd wtedy będzie miał istotnie duże 
znaczenie w kraju, wtedy będzie mógł stoczyć 
zwycięską walkę z tą biurokracją, która dziś w 
Polsce stała się już potęgą niebywałą, jeśli zo- 
stanie oparty o powszechne głosowanie. „eż 
powszechnego głosowania wszystkie marzenia 
o samorządowych wpływach w Rzplitej pozu- 
staną na papierze. 

I w tym najważniejszym punkcie stronnie- 
twa prawicy nie zgodziły się z nami; w tym 
najważniejszym punkcie stronnictwa prawicy, 
które głoszą z tej trybuny, że samorząd uważa- 
ją za podstawę ustroju Polski, nie chciały za- 
gwarantować konstytutyjnie, że tylko po- 
wszechne glosowa:.ie ma być podstawą samo- 
rządu, Nie wiem czy to jest tylko, niedupatrze- 
nie, czy to jest chęć przeniesienia tej sprawy 
do jakiej jnnej ustawy, jeśli zważymy systema- 
tyczny sabotaż reformy samorząd6: ej w Malo- 
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polsce. systematyczne przeszkadzanie zaprowa- szy dalei konstatuje. że jedna z tych form wła- 
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dzeniu tam powszechnego prawa wyborczego. 

My samorząd chcemy oprzeć na powszech- cą 
„nem głosowaniu i na tem zbudować całą jego 
siłę i cały jego wplyw — to będzie jego fuuda- — 
mentem, i taki samorząd naprawdę będzie w 


stanie przeciwstawić się zwycięzko wszystkim 


próbom, wszystkim planom tej biurokracji pol- i 
skiej, która dziś wyrosła tak wysoko, że jej za» — 
zwyczaj nawet gromy Sejmu suwerennego nie 
sięgają. ' E; Fi 

IZBA PRACY, s 


Ks, poseł Lutosławski powiedział tu tak- 4 
że, że w jednym punkcie złamaliśmy zasadę 
demokfacji, że jednym wnioskiem jakoby 0* 
twieramy wrota do ustroju sowieckiego. To 
jest zagadnienie Izby pracy. Ta Izba pracy, ja 
którą my tu proponujemy i o którą dalej wal- 
czyć będziemy, nie jest absolutnie zaprze- 
czeniem demokracji politycznej, ona jest tylko -~ 
jej naprawą, bo panowie z -prawicy za: 
pominają, że w granicach obecnego ustroju w 
granicach tego ustroju, który. po jednej stronie 
barykady ma garstkę ludzi rozporządzających j 
kapitałem, po drugiej szerokie masy, i 
kapitałów nie mają, że w tym dzisiejszym u- . 
stroju społecznym prawdziwa demokracja p” 
zosianie zawsze w dużej części tylko na papie 
rze. Bo niema prawdziwej równości tam, gdzie 
jest stosunek zależności ekonomiczńej; nie- 
ma prawdziwej wolności tam, gdzie jest stosu- 
nek zupełnej nierówności sił ekonomicznych. 

I dlatego w granicach tego dzisiejszego ustro- 
ju my, którzy jesteśmy przedstawiciełami mol- 

skiej klasy robotniczej, mamy prawo domagać 
się, aby o jej potrzebach, o jej prawach nie = 
rozstrzygano bez wysłuchania jej głosu. Izba — 
Pracy jest konieczną obroną tych uprawnio- y 
nych interesów, które ma praca. Nasza Izba 
Pracy jost przedstawicielstwem specjalnem 
wszystkich tych ludzi, którzy się utrzymują nię 
ze spekulacji, nie z kradzieży grosza publicz 
nego, nie z bankierskich kombinacji, nie zpra- 
cy cudzych rąk, ale wyłącznie ze swego wła= 
snego wysiłku. My chcemy z tej Izby Pracy 
uczynić legalne konstytucyjne przedstawiciel, 
stwo Polski pracującej, to przedstawicielstw, | 
które zawsze zabierze głos w sposób miarodaj- 
ny, gdy będzie chodziło o sprawy pracy, a więc 

o podstawy polskiego życia, ko fip 

Pod jednym względem większość komisji ; 
poszła na nasze żądania — uznała, że po woj- 
nie światowej istotnie nie może być mowy o -` 
konstytucji, któraby nie gwarantowała praw 
pracy i w 102 art. są te prawa określone, Po- t 
wiedziane jest oficjalnie, uroczyście, że praca 
jest podstawą Rzeczypospolitej. Tak jest, dla tej 
włąśnie podstawy my wymagamy specjalnego 
przedstawicielstwa, wymagamy dlatego, że nie. 
ma ona wystarczających gwarancji w granicach 
kapitalizmu. 
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WŁASNOŚĆ. DO SE 

Tam, gdzie chodziło o zagadnienia własno- © 
ści, tam już naturalnie nie mogliśmy w žad 
nym wypadku liczyć na większość komisji kon- f 
stytucyjnej. Tam większość tej komisji, uczy = 
niłą ustępstwG tylko jednej klasie społecznej, 
tej klasie, która dziś Polską w znacznej mierze 
rządzi, uczyniła ustępstwo włościanom. I næ 
prawdę dosyć wesoło wygląda art: 59 konsty- 
tuoji, który w pierwszem zdaniu postanawia, ża 
Państwo Polskie uznaje własność prywatną za 
podstawę całego swego ustroju, a kilka wier 
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- sności własność ziemska nie może być przed- 


j $ SE 
- miotem nieograniczonego obrotu, My, proszę Chlaśnięcia. 
Ą pw, ai to, Eoy będa, = go RATUJMY POLSKĘ! 
3) ny naprzi e nie trzeba mówić o no WE da A 
świętem prawie własności , skoro z niego czy- (Tylko „suknia duchowna" ją uratuje!). 
| nisię ustępstwo dla tych, którzy dziś są najsil- „Nio dziwcie się, że dzisiaj stanę się Kassan- 
"'  niejsi, A te wszystkie święte prawa starego drą, 
l ustroju, to jest problemat nie świętości, ale Si- Wieszczącą naszej Polsce groźne kataklizmy, 
ly., Przyjęcie przez panów tej pierwszej furtki | Gorsze jeszcze, niż wszelkie nawet „pam 
E -dla naruszenia świętego prawa własności z ko- bamizmy le 
Ei Ee MAAE WC. prowadzić będzie do | Nię dziwcie się, że taką wściekłą dyszy ję; 
Otwarcia Szero wr h a“ 
Kto powiedział a, ten powie i b, następ" 
| nym krokiem będzie uznanie tej naszej zasady, Dziś to moje, tak m. pogodne, PAR 
|_| łe Rzeczpospolita przystosowuje formę wlasno- 
| ści do potrzeb narodowych, do potrzeb pracy, A przyczyna?... (No, w łeb się, jeden z drugim, 
|. że Rzeczpospolita nie uważa wcale za nic świę- stuknij!...) 
|. tego to, że ktoś zdobył miljony, ukrywając skó- Ach, zbyt mały szacunek dla duchownej sukni 
"rę na buty przez dwa lata wojny albo coś po- | W tej bezdennej rozpaczy grąży mnia od- 
= dobnego. Proszę panów, przez Izbę pracy my- męcief... 
_.. śmy chcieli Polskę wprowadzić na tę drogę, o 
"której od dwóch lat mówimy robotnikom, na | ...Gdy ujrzę kiedy Perla naszego, ze zami 
-drogę rewolúcji w majestacie prawa, na' tę Całującego w rękę księdza „Kazia“ w Sejmie, 
-~ drogę, od której panowie ze wszystkich sił usi- | To mi ten ból okropny, jak ręką, odejmiel... 
łujecie klasę robotniczą odciągnąć i przyznać Powiem, że chór anielski bosko w uszach gra 
a muszę, z bardzo dużem powodzeniem, f mil.. 
Sior sa e a AOE „.Czy taki Ignac, chytry mason - pepesowiec, 
CN Sztuka, nawskroś w żydowskim ateizmie 
K Osobny dział w ustawie konstytucyjnej sta- S a ezezwána, 
= mowi sprawa narodowościowa, Granice Pań- | Ukląkt kiedy na sali m oba kolana, ; 
> stwa Polskiego sięgają znacznie dalej w wielu | By go pobłogosławił ksiądz Teodorowicz?... 
- punktach, aniżeli sięga polski obszar ętnogra" 
~ ficzny. Nie ma dziś nie łatwiejszego, niż rzucić | Nięt... Dlatego też, bracia moi, Polska giniel.. 
| w Polsce zarzewie nieustannych walk narodo- | Djatego szatan na ni b 
ą już zęby wyszczerza!... 
Uczy Sow bi Jesteśmy POR „jj żyta cha a święfopiętrza idzie dia Papieża, 
tworzenia Państw zB woo Ą jesteśmy l zbyt wątłe sę U nas księże gospodynię, 
przekon wszyst 
; pów A: aia Bia ey md tej Ery Bo taksa na pogrzeby jest, bracia, zamała!... 
a y Ach, nam suknia duchowna w Polsce 
ulec rewizji. My chcemy, zanim ten czas kan 8 
| nastąpi, ażeby te sąsiednie z nami narody, któ- edniała, 
re nie zdobyły jeszcze niepodległości, uzyska- Zamiast Życia Narodu stać się, wrze i 
ły ją; chcemy zapewnić mniejszościom narodo- | v KEG = swieze św 
ciowym, które się znalazły w granicach FREDY Ho" ROLE Akiti 
Polski, odpowiednie prawa. I dlatego propo- | remi... 
nujemy przyjąć do konstytucji tę zasadę o któ- 
a panowie walczyliście przez lata całe w Du- | -Wprawdzie będziemy mieli szkołę tae 
e 40% okay w parlamencie austrjackim i w ę 
| cie niemieckim j dla której poparcia Wprawdzie nasz Sejm uchwala zbożnie to i 
g iście wtedy moc argumentów słusznych, a X | j „OWO... 
- które dzisiaj z zimną krwią składacie do PEERY Ale to jeszcze mało!.. Jeszcze kruchty zapach 
| vum: zasadę autonomiji terytorjalnej. Tę auto- Zamało przesiąkł Polskę!,.. Jeszcze w księ- 
nomję chtemy ofiarować tym Ukraińcom, tym żych łapach 
Białorusinom, których los. rzucił w granice S 
ad Państwa Polskiego. Autonomja ta będzie čla | Polska nasza zamało jest, ach, „utwierdzona''1.. 
_ nich gwarancją i zapewnieniem, że Polska nie | A więc wyciągam do Was błagalne ramiona: 
jest ich wrogiem i gdy przyjdzie czas ich nie- Ratujcie Wy Ojczyznę, by na “Waszych strze- 
podległości, to Polska potrafi z nimi sprawę chach 
oe "załatwić w» i polubownie. „Duch buntu“ nie zapłonął!... 
(Dok. nast), A zbawienie — w klechach!... 
| : Waclaw Wolski, 
No E Z A S KORN 
y Min. aprowźżzacji za zniesieniem Ministerjum aprowizaeji!— Za wolnym handlem !— 
MZ: Za rabunkiem ludności przez agrarjuszy i spółki handlarzy! ` 


Minister aprowizacji, p. Grodziecki, zwo- 
ial wczoraj Państwową Radę  Aprowizacyjną, 


pa acyjnego na okres 1921/22, Minister apro- 
 wizacji wystąpił z wnioskiem. aby wykonanie 
~ ustawy aprowizacyjnej oddać — Min. Spraw 

„Wewnętrznych w porozumieniu z Min. Przem. 
- i Rolnictwa — wszystkim, tylko nie Min. A- 
Projekt wprowadza wolny han- 
del wszystkiemi ziemiopłodami, usiłuje jedy- 
nie wpłynąć na rolmików, ażeby do 1/X r. b. 
20% produkcji, do 1/111 1922—55%, 
-do 1NII 1922 r. — resztę. Sprzedaż ta 
t zneszią zupełnie niekrępowana. Poza 
em zapotrzebowaniem gospodarczem, 
fer w Polsce nie ma mieć większych zaso- 
bów jak 15 kg. na osobę. Przetwarzanie zbo- 
ła na napoje wyskokowe i spasanie żyta i 
pszenicy jest zakazane. 


zym wywodem, w którym sprzyznaje,” że 
hczasowe systemy kontyngensowe naj- 
miej zawiodły. Jest tego Św: iadom, że 
y handel nie zaopatrzy ludności w ży- 
6 i dlatego zamierza sprowadzić z Ame- 
tys. wagonów, z tego 30 tys. na wyży- 
urzędników i wojska a 20 tys. na re- 
 którąby można wpłynąć na zbytnio 
ygórowane ceny. Za ceny normalne uważa 
minister ceny ćwłatowe, do których Polska 
musi się przystosować. Jedną z głównych 
przyczyn niskiego stanu naszej waluty mini- 
ster widzi w je konstytucji (11), a ten 
/_ brak wkrótce będzie usunięty. Wprawdzie 
© Polska nie ma ani waluty ani kredytu, ażeby 


Ki 
Ficca (Alina: 


Dyskusję ogólną zagaił Min. Grodziecki ' 


kupić 34 tys. wagonów. zagranicą potrzebnych 
dla naszego wyżywienia do wejścia w życie 


J tej ustawy, ale ma nadzieję, że do tego czasu 


Rząd znajdzie potrzebne na ten cel 40 milr 
jardów. mk, Przywóz 2 zagranicy, wedle pla- 
nu Min. Aprow zacji, ma być koncesjonowaaty 
i jak dodał... ludziom, którzy w kryminale 
pie siedzieli. 

Rozwinęła się b. ożywiona dyskusja, w 
której wszyscy przedstawiciele konsumentów, 
począwsży od mieszczańskich przedstawicieli 
miast aż do socjalistów oświadczyli, że przed- 
łożenie p. ministra do dyskusji się nie nadkje, 
podczas gdy reprezentanci rolnioiwa, począw 
szy od obszamików a skończywszy na ludow- 
cach wszysikich odcieni namiętnie popierali 
wprowadzenie wolnego handlu. 

Tow. Diamand stwierdził, że Minister 
sprawił mu niemiłą nies POCOO albowiem 
przed kilkoma miesiącami, gdy objęł rządy a 

| „Robotnik* przedsiawił go jako zaintereso- 
wanego w wolnym handlu. wobec mówcy 
ośw: adczył, że przeciwnie jest. awolennikiem 
sokwestru, jako jedynej drogi i wyraził po- 
trzebę dyluatury aprowi izacyjnej. Widocznie 
gmach ten działa niekorzystnie na mprawdo- 
mówność, zapowietrzony przez p. Śliwińskie- 
go, który sys tematycznie okłamywał Rząd, 
Sejm i społeczeństwo. Projekt przedłożony 
jest zdaniem tow. Diamanda, wyrafinowanym 
sposopem  szkodzenia państwu. Wszystkie 
państwa ościenne utrzymują zdolność konku- 
rencyjną swego przemysłu przez utrzymanie 
kosztów wyżywienia na stopie znacznie niż- 
szej od gen Światowych. Ustawa przedłożo- 
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na pizez ministra może podciąć naszą mo 
żaość wywozu, a to tembardziej, że minister 
aprowidowanie robotników przemysłowych 
pozostawia przemysłowt0m. 

Projekt rządowy Wok szereg namięt- 
nych waik między robota kami a. przemyslow- 
cami i w wyniku musi doprowadzić do tego, 
że płace muszą uzyskać tylokrotność plac 
przedwojennych, jaką uzyska zboże, t. z. że 
place dzisiejsze o kilkaset procent muszą być 
podwyższone. Jeżeli przywóz ma być konce- 

sjonowany, to znaczy, jeżeli rząd stworzy 
prywatny monopoł dla przywozu, to ludność 
będzie pod podwójnym óbuchem wyzysku a- 
grarjuszy i lichwy koncesjonowanych impor- 
terów. à 

Usiłowania Rządu ograniczenia konsum- 
cji drogą określoną odeuwami są Śmieszne i 
dziecinne, poważnie o nich mówić nie można. 
Jeżeli p. minister doszedł do przeświadcze- 
nia, że nie może odpowiedzieć włożonym na 
niego obowiązkom, to kouselawencją tego po- 
winno być jego ustąpienie, a nie zniesienie 
Ministerjum Aprowizacji. 

Pos. Postolski wnosi przejście do po- 
rządku dziennego nad projektem. 

Pos. Brzeziński pyta ministra, czy chce 
wprowadzić koncesje ze względu %a spółkę 
importową, której jest prezesem, 

Wice-prezydent Lwowa, Schleicher, gorą- 
cy zwolennik wolnego handlu, oświadcza jed- 
nak żę wprowadzenie wolnego handlu dziś 
jest niedopuszczalne. Możliwe to byłoby w 
odpowiedn'ch warunkach. 

Przedstawiciel Łodzi tow. Kafanke, jak- 
najbardziej stanowczo oświadcza się przeciw- 
ko wolnemu handlowi. 

Za wolnym handlem przemawia p. Go- 
ścieki, pos. Ostachowski i reprezentant Po- 
znańskki ego, który godzi się na sekwestr, o ile 
ceny będą równe .w całej Polsce. 

Tow. igin zwraca uwagę Min. A- 
prowizaeji, że P. R. Aprowizacyjna "nie o- 
trzymała należytego sprawozdania z dotych: 
czasowej akcji aprowizacyjnej. Nie wiadomo 


ile kontyngentu Min. ściągnęło. Ze sprawo- 


Rokowania w sprawie zawarcia nowych mów rozpóczały się, $ 


Wezoraj o godz. 5-ej po poł. w Min. 
Pracy, pod przewodnictwem p. Kloita, roz- 
poczęły się rokowania między Związkiem 
Ziemian a trzema związkami zaw. rob. 
rolnych (Zw. Zaw. klasowym, „polskim“ 
i „chrześcijańskim*). W rokowaniach bra- 
li udział ze strony Zw. klasowego tow. 
tow. Kwapiński, Nowicki, Olszewski, Wło- 
siński i Wójcik. Ze strony+Źw. Ziemian: 
pp. Stecki, Adamiecki i Rotkeł. Z Min. 
Pracy oprócz p. Klotta obecny był Naczel- 
nik Wydziału rio p. Rusinek. 


| fnrasy polityki niydzykarodowej 
WA 


(Dokończenie). 


Sprawę odszkodowań niemieckich relepo- 
wał na plenuni Zjazdu, jako sprawozdawca ko- 
misyjny, tow. francuski. Misźral, burmistrz m. 
Grenoble. Rezolucja Mistrala przedewszyst- 
kiem proponuje zwołanie specjalnej konteren- 
cji socjalistycznej Niemiec, Angtji i Francji, ce- 
lem omówienia sprawy. Zjazd uważa za nieod- 
zowny war unek odszkodowań umiędzynarodo- 
wienie długów wojennych, oraz zobowiązanie 
tych krajów, które zostały przez. wojnę mniej 
doiknięte, lub całkowicie oszczędzone, aby od 
dały do rozporządzenia swe środki z ym, 
lub spustoszonym krajom celem odbudowy ich 
sił produkcyjnych. Zjazd stwierdza niezdol- 
ność rządów kapitalistycznych do rozwiązania * 
zagadnień, postawionych przez wojnę na po- 
rządku dzienny m i przestrzega klasę robotni- 
czą wszystkich krajów przed metodami agita- 
'cji szuwinistycznej, stosowanemi przez rządy i 
klasy posiadające. Nadmieme a nawet nie- 
wykonalne żądania kapitalizmu ententy, Oraz 
nadużywanie, wywołanych przez nie namiętno- 
ści ze strony kontrrew: olucyjnej burżuazji Nie- 
'miec grożą zaostrzeniem kryzysu i wywola- 
niem nowego krwawego starcia, Rezolucja żą- 
da rozbrojenia niemieckich organizacji wojsko- 
wych w rodzaju „Orgescha”, ale powiada, że 
a jednych tylko Niemiśc nie może u- 

é niebezpieczeństwa wojny. Rezolucja żą- 
a da 6 końcu demonstracji międzynarodowych 
w duchu powyższych żądań, na 13 marca zaś 
wyznacza pierwsze wielkie demonstracie. a to 
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nie wszystkie swoje oddziały. 
ENN aa 
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zdań, danych jeszcze w L>- jadzie, 


się, że z samej Kongresówki iM Ho 
zostało do ściągnięcia z górą 30 pa 

nie licząc zboża, które miało być z 

skiego (około 20 tys. wag.). Min. Apr. R 4 
rządzało tylko 31 tys. wagonów. Co se SB A 


Z pozostałą ilością? Czy nie jest to RE. 

ku z rozporządzeniem, w myśl którego Ad, 
cy. mają prawo pozostawić zboże na zasiew; 
bez względu na to czy dostarczyli kontyl» © 
gent. 

Ustawa, przedłożona przez ministra, zmie- 
rza do calkowitego zlikwidowania pomocy 4 
prow .zacyjnej dla: robotników miast. 

Sprzedawanie zboża zagranicznego po c6 
nach kosztu niesłychanie podniesie ea 
produkeji wogóle. Sam minister 
mówił na jednym z posiedzeń o chaosie, wy- 
tworzonym przez miu. Śliwińskiego w p 
ku z zakupem zboża w Rumunji przez różne © 
spółki uprzywilejowane. 'To samo chce teraa 
robić p. Grodziecki, 

P. minister zastrzega się w aesae 5 v 
świadczeniom tow. Diamanda jakoby ustawa- 
w wyrafinowany sposób ee 2 na szkodę 
państwa. Widzi w tem posądzenie go o złą 
wolę, o którą nietylko ministra, ale wogóle 
obywatela posądzać mie można. Tow. 
mand oświadcza, że o woli p. ministra 

mówił, chętnie przyznaje mu cnotę pierw 
go obywatela w państwie, ale 
obstaje przy swoich wywodach i mie 
nie może. 

W głosowaniu upada wniosek o kia 
do porządku dziennego 17 g.osami p: 
ko 12. Należy zaznaczyć, że podczas 
|do nie było obecnych kilku 

eli interesów spożywców — i to pasean. 
ło szalę! 

Wniosek przyjęcia zasady wolnego hats 
dłu uzyskał 12 głosów przeciwko 10 maż. 
mał się od głosowania ks. Stankiewicz) 

Minister mooniekij 6 0 gr Tw 


da swoją ja propozycję dyskusji komisji 
zacyjnej Sejmy a eima a wieczorem n Poor 
dzie aram : 


y £ 
"ah EET M 


(Po dyskusji o charakterze obemgd? we; 
rokowań, przedstawiciele Zw. Zaw. klaso- 
wego oświadczyli,że wobec faktu rogpoczę- 
cia rokowań, dotyczących nowych umów i 
podwyżek pensji, tudzież wobecoświadcze- 
nia Zw. Ziemian, że roześle polecenie 32 
swoich oddziałów - uruchomienia 2) pF 
polubownych i rozjemczych — strajk, wy- i: 
znaczony na 14-ty b. m., zostaje geo? i 

Zarząd Główny Zw, Zaw. wczoraj 
wieczorem powiadomił o tem 


P 
S 


za. powszechnem pozbrojeniera 
traktatowi węrsalskiemu. -> 
Nie ulega wątpliwości, że w powyższ 
postawieniu sprawy odbił się W pływ 
„bloku“ niemiecko + angielskieg 
mówiliśmy na wstępie. 
zrobila z kwestji odszkodowa” 
sprawę Bop ge 


drutowela uroczykcie 2 peenaa 


Gorącą mowę mot 


kim wygłosił tow. 
AN, autor ciekawej pracy „Ka 
owodził, iż żądania pary 


jemny aa na poziom życia ki 
czej w Niemezech. Sia dj pa 
obecnie wpływ pokoju wergalskiey 
nit się w Niemczech wew 
ciu, śmiereloości dsiecj | i t a. 
rowadzenie wał slich « 
nit przedstawiałoby ni pie 
łego proletarjatu, gdyż zbie on; 
miecki stałby się tanim, a ni ebex 
wałem zorganizowanych robotnikón 
krajach, ę 
Tow, Bracke nc d 
poparli na ogół wywody H 
Jednakowoż, gdy (jak v Om 
początku) tow. Otto Bauer na o t 
dzeniu Ziazdu Wiedeńskiego w. d. 
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| W Niedzielę dnia 18 b. m. o godz. Il rano w sali „Kino Palace“ przy ul. Chmielnej 3 
Nr. 9, tow, Daszyński wygłosi odczyt p, t. „W pięćdziesiątą rocznicę Komuny Parys- 
Bilety nabywać można w sekretarjacie O, K. R. Al, Jerozolimskie 56 od 10 rano 


kiej. 
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do 8 wiecz, oraz w Księgarni Robotniczej Wspólna 17. 


wygłosił obszerne przemówienie wzywając tor 
waizyszy irauwuskich, ażeby bezwzględnie prze- 
eiwstawili się reakcji francuskiej, która dziś 
ciąży nad Europą i ujawnia się między innemi 
także w bezkresnych żądamach pod adresem 
Niemiec—wprawdzie Longuet popan Bauera, 
jako reprezentant „lewicy“. delegacji francus- 
kiej; ale Renaudel z tejże delegacji zabrał nar 
tychmiast glos i złożył oświadczenie, przyrze- 
kając wprawdżię walkę z reakcją francuską, 
plo tHómacząc iż te reakcyjne prądy głęboko się 
zagnieżdziły w drobnej burżuazji francuskiej. 
Wywołało to oczywiście niezadowolenie w de 
legacjach austrjackiej į niemieckiej, 

W ten sposób należy stwierdzić, fż Zjazd 
Wiedeński nie był pozbawiony interesujących 
akcentów nanodowościowych. Dobrze zrozu- 
miano tragizm Gruzji, która nie dotyka ni- 
czyich interesów realnych, ale niezbyt głęboko 
zrożumiano sytuację Polski, skoro ta samym)| 
taktem swego powstania naruszyła pewne in- 
teresy dominujących w Wiedniu stronnictw. 

A propos tych stronnictw. Sprzedawano 
«a Zjeździe bardzo ciekawą pracę Scheide- 
manna „Der Zusammenbruch“, charaktteryzu- 
jącą politykę niemiecką w okresie wojny i po 
wojnie. Tam na str. 29 znajdujemy ciekawe 
sprawozdanie o rozmowach, które się odbywa- 
ty pomiędzy austrjackimi a niemieckimi gocja- 
listami w sprawie Polski i o aneksjąch Wogóle. 
„Aneksja jest to hasło, z którym my w Austrji 
nię nie możemy począć — mówił Wiktor Ad- 
lor = My, Austriacy gotowi jesteśmy wziąć 
Serbję i Połskę*. I to bynajmniej nie ma być 
aneksja zdaniem mówcy. Redaktor „Arbeiter 
Kekung*, Austerlitz, uważał nawet mowy po- 
üzia} Polski pomiędzy Austrją, a Niemcami za 
Wezęśliwsze rozwiązinie  (gliicklichere Lö- 
sung). Na to Scheidemann czyni w swej książ- 
ce głęboką uwagę: „w każdym razie ponownie 
Bie pokazało, że wpływowi niemieccy towarzyy 
szo mają wielkie zrozumienie dla polityki real- 


' iPrawdo 


4 | p 


podobnie tychże „realnych 
gdów tenże tow. Austerlitz nie chciał obec : 


nie umieścić w „Arbeiter Zeitung“ informa- 
cyjnego artykułu tow. Diamanda o Polsce; ode- 
grala tu zapewne także rolę realna bojaźń 
klaków komumietycznych. 
- Jak widzimy, Zjazd Wiedeński w zakńesie 
praw narodówościowych nie wypowiedział nie 
węgo ł cieiawego, pozostając w znacznym 
ktopniu pod suggestją realnych interesów blo- 
ku, oraz tradycyjnych nieporozumień. W każ- 
fym razie tak samo, jak w sprawie podstaw 
wej międzynarodówiki (o czem już pisaliś- 
tak w sprawach narodowościowych ip- 
mie widać żadnych racjonalnych podstaw dla 


lnego dłuższego istnienia t, zw. IV-ej 


międzynarodówki, Zrozumieć ją można tylko, 
jako twór przejściowy w drodze do możliwie 
szybkiego utworzenia prawdziwej międzynaro- 
dówki, obejmującej całość zorganizowamego i 
walczącego proletarjatu, | 

Kazimierz Czapiński, 


Zmiany na placówkach R 
dyplomatycznych. 


dali w rost, j h, czy 
p Byla dypiomatów p. Sapiehy: przez M. 
S. Zagr. okażało się niemożliwością, Pan Sa- 
picha musiałby pe RER 

- Pan Sapieha zgodził s! | reorga- 
mizację personalną zagranicznych agend Ma 
KE .; 


wczoraj ostatecznie został ułożony: plan 
zmian pa płacówkach zagranicznych. NV 
dniach najbliższych pian ten ` zostanie za- 
Awierdzony przez Radę Ministrów. 


Wediug krążących informacji, plan żę 


| ganizacjy placówek zagranicznych przedsta- 
<; miałby się jak następuje: 


— obecny podsekretarz 


Londyn — poseł w: Waóbi 


= w prezydjaum R. M, dr. 


| Waszyngton — poseł — obegny posel w 
Atenach, p. A, Zaleski. © ń 
Kwirynaj — poseł — hr. A. Tarnowski. 
Berlin — poseł — obecny prezes delega- 
gi pokojowej, w.min. Spr. Zagr. pos. J, DĄb- 
ski | 


Haga — poseł — p. J. Kucharzewski, 

Tokjo — poseł — b. min. St. Patek. 

Koistantyn*pó] — poseł — p. Wł Bara- 
mowski, doiychczasówy radca legacyjny w 
Rzymie (Kwiryuał). i 

Wiedeń — poseł — p. Zfę. Lasočki. 

Praga — poseł — pos. Kiemik. 

Pozuitem przewidywane jest przeniesie- 
nie dotychczasowego ministra pełnomocnego i 
zastępcy anybasadora w Paryżu p. Jurystow- 


skiego do Aten w charakterze change d'afiat-_ 


res; zaś jako radca legacyjny I kl. w Paryżu 
mą być mianowany p. Tytus Filipowi 

Mają również otrzymać nominacje: p. O- 
kęgki, jako poseł, niewiadomo tylko w jakiem 
państwie; p Roman Knoll jako chargé d'at 
faires w Persji i na Kaukazie; pp. K. Bardel 
i Kaz. Morawski, jako radoowie legacyjni, 


Í i e ot Í e LJ 
omisi ŁAgTANIGZNE|. 
DALSZY CIĄG DEBATY WILEŃSKIEJ. 
Na początku wczorajszego posiedzenia ks. 

Lutosławski odczytał projekt długiej rezolu- 

cji w sprawie Wileńszczyzny, w anany ender 

ki sposób żoniglującej prawami historycznemi, 
navodowemi, prawem stanowienia o sobie 
itd. Tow. Z'emięcki poddał krytyce tę re 
zolucję. Nie możemy opierać się na tak zw. 
prawach historycznych, natomiast cały nacisk 
należy kłaść na wolę ludności. Jesteśmy 
przeciwni arbitrażowi, ponieważ ten usuwa 
prawo ludności stanowienia o sobie. Konie 
cnom jest zwołanie Sejmu. Stworzyć na 
leży miejscową administrację, a nie narzucać 
rządów p. Raczkiewicza. Tow. Ziemięcki pro- 


ponuje następującą uchwałę: 
Sejm oświadcza, 


spolita Polska, stojąc na gruncie zasady samo- 
Gkreślenia narodów, nie będzie mogła w tad- 
nym wypadku udzielić zgody na arbitraż z czy. 
jejkolwiek stromy, za podstawę, zaś. porozumie.. 
mia polsko-tit, uznaje decyzję Sejmiu Wileń- 
skiego, powstałego z wyborów powszechnych, 
bez różnicy płci, równych, tajnych, bezpośre- 
dnich i stosunkowych. wybranego w warun- 
kach zupełnej swobody obywatelskiej na całym 
terytonjum spornem, 

Sejm wzywa Rząd, by ułatwił zwołanie 'a- 
kiego Sejmu w najbliższym czasie i by dążył 
do przekazania administhacji ziemi wileńskiej 
calkowicie ludności miejscowej”, | 
P. Ozerniewski jest usposobiony pesym:- 

stycznie, obawiając się arbitrażu i federacji. 
P. Łukasiewicz w imieniu Min. Spr. Zagr. 


P. Osiecki nie uważa za nie strasznego, że 
będzie się omawiało projekty federacyjne. 
Rezolucja ks. Lutosławskiego nic innego nie 
oznacza jak . aneksję. 


zwyczajną > 
Tow. Perl mówi, że komisja spraw zagr. 
sama pozbawia się wszelkiego wpływu na 
politykę, nie omawiając ‚spraw we właści- 
wym czasie. Tenaz np. należałoby mówić o 
rokowaniach ryskich i o układach z Rumunja, 
podczas gdy konferencja brukselska w spra- 


j| wio Litwy nie odbędzie się wsześniej jak za 


miesiąc. 

-o Układanie dlugich rezolucji nie jest ro- 
bieniem polityki zagranicznej, jak to się wy- 
daje ks. Lutosławskiemu. Rezolucje takie nie- 
raz mogą szkodzić. Tak się właśnie ma 
rzecz z rezolucją ks. La która nie daje żadnej 
podstawy do porozumienia, przeciwnie—czyni 
je niemożliwem. Federację taką, jaką zaleca 
ks, L., Litwini muszą uważać za ironję: bo 
ks. L. zaleca naprzód oderwać Wileńszczyznę 
i.przyłączyć do Polski, a potem zapraszać Li» 
twę kowieńską do federacji. 

Pośrednictwo Hymansa nie byłoby rzeczą 


‘| złą, ale trzeba znaleźć grunt do porozumie- 


nią. Rezolucja ks. L. znałezienie tego gruntu 
utrudnia, a nawet uniemożliwia. Jeżeli zaś 
w Brukseli nie nastąpi porozumienie. to z na- 
tury rzeczy wda się w sprawę Rada Natwyż- 
sza i wyda swój wyrok. "Na to nie pomogą 
żadne rezolucje. 

Samochcąc Polska pozbawiała się sama 
atutów politycznych.  Zwyciężała dyplomacja 
litewska. Rząd polski, prowadząc rokowania 
z Litwinami, nie dbał o to, aby w nich udział 
brali: przedstawiciele Wiłeńszczyzny. To. było 
na rękę Litwinom. Na rękę im była także 

nja, prowadzona ze względów stronni- 
czych przeciwko T. Kom. Rzadzącej i prze- 
ciwko wyborom do Seimu Ne wyzyskano 
politycznie czynu gen. Żeligowskiego. Zanie- 


chanie Sejmu doprowadziło do tego, że Rada 


'| Ligi Narodów zrzekła się konsultacji wogóle. 


Coż będzie, jeżel: do porozumienia w Brukse- 
li nie dojdzie?) Na czem się wtedy oprzemy? 
Wiedy będzie tábula rasa  (uiezapisana ta- 
blica), ale nie Polska ją zapisze, lecz Rada 
Najwyższa. Jedynym sposobem wyjścia jest 
zwołanie Sejmu. Mówi się o administracji, 
ale jakaż będzie ta administracja bez Sejmu. 
Będzie to cja okupacyjna, a więc 
najgorsza. Z istnieniem Sejmu Buteuta bẹ- 
dzie się liczyła, ate nie z papierowemi rezo- 
lucjami. Jeżeli nie będzie Sejmu, to Buten- 
ta rozstrzygnie o wszystkiem, jak jej się bę- 
dzie podobało, 

Przemawiają jeszcze: ks. Maciejewicz, M. 
Seyda i pos. Erdman, który do rezolucji ks. L. 
zgłasza cały szereg zmian. 

Więlsszością głosów uchwalono, aby ko- 
misja zebrała się znowu dziś dla głosowania 
nad „poprawioną rezolucją ks. Latosławskie- 
go 


: | 


| 4 [miej Wojskowej, 


ENDECKIE ATAKLI 
Wezoraj obradowała pod przewodni- 
ciwem pos Amusza komisja wojskowa w o- 
becności min. spraw wojskowych gen. Sosn- 
bowskiego, geu. Pika i ppułk. Miedzińskiego, 
areta 11 oddz. M. S, Wojsk. 

Na porządku dziennym była sprawa wnio- 
isku Z. L. N. i imitenpelacji pos. Skarbka o sto 
warzyszeniu „Strzelec*. Wniosek podajemy 
tu w calości, aby czytelnik dokładnie 
jak nikczemaą bronią walczą pp. Zamorscy 1 
Skarbie. 


„Po rozwiązaniu wszystkich narodowych orga- 
nizacji o charakterze tak wojskowym, jak społecz- 
nym, a nawe: j 


staje broń państwową, a tajne rozkazy polecają ści. 
gać agitację przeciw „Strzeloowi', jako działalność 
ma szkodę państwa. Tego rodzaju postępowanie jest 
niedopuszczalne s dwóch powodów. Po pierwsze 
stoi ono w rażącej sprzeczności ze zobowiązaniami 
Rządu, który przea usta Prezydenta Ministrów, pos, 


teli. Takim był „Strzelec“ od samych początków 
swojego istnienia i takim też odnawia się obecnie, 
Wiadomo bowiem, że zawiązany ną kilka lat 
przed wybuchem wojny „Strzelec* w Galicji pełnił 
służbę bojówki wyborczej w roku 1911 na rzecz s0- 
cjalissów i ludowców z pod maku p. Stapińskiego, 
Był też organizacją nawskroś niepolską i odmówił 
nawet swojego udziału w ogólmo-narodowych uró- 
czystościach, a dla zadokumentowania swego sta- 
nowiską wziął czynny udział w  jubileuszowem 
strzelaniu w Wiedniu na cześć cesarza Franciszka 
Józefa. Uważał się więc za organizację, stojącą poza 
narodem, a co najwyżej za dynastyczną organizację 
austrjacką, | 
Ten charak:er zachował „Strzelec“: podczas woj- 
my. Przed przekroczeniem kordonu austrjacko-rosyj.: 
skiego w dniu 6 sierpnia 1914 r. komendant Pił- 
sudski miał w przeddzień tego kroku mowę do 
strzelców w której powiedział, że mianowany wo- 
dzem przez tajny rząd narodowy w Warszawie, 
idzie do Warszawy, ażeby załatwić porachunki par- 
tyjne z przeciwnikami politycznymi, Było %o pod 
Krzeszowicami dnia 5 sierpnia 1914 r, W obozie 
zalazio się wiele młodzieży patriotycznej, którą 
znęciła do strzelców nadzieja rychłego zmierzenia 
„się z Moskalami, Kiedy dowiedzieli się, że mają 56 
na wzniecenie wojny domowej w Polsce — poi- 
niesli protest. Otoczono ich. wiernymi strzelcami i 
zmuszono do posluszeństwa groźbą rozstrzelania, 
Niemmiej dwudziestu sześciu młodzieńców uciekło w 
nocy z obozu i przybywszy”do Lwowa złożyło po- 
wyższe zeznania, 
Przeszedłszy kordon, strzelcy rzeczywiście roz- 
poczęli zaiabwianie porachunków par:yjnych, T. zw, 
sądy polowe strzeleckie zamordowały w kielecczy- 
mie ś. p. Sowińskiego, Serwinowskiega, Domagałę, 
Szmidta i wielu innych. W Nowym Bolesławiu, ja- 
ko ekspedycja karma strzelań do, chłopów, którzy 
nie chcieli jako ochotnicy wstąpić w ich szeregi, 
Strzelec w kieleckiem był pierwszem woj- 
skiem w Europie, które rabowało i to nie obcych, 


„| ale własnych rodaków. lune armje zaczęły rekwi- 


rować dopiero podczas odwrotów, Zabierano więc 
np. konie za darmo, aby je o kilka mil dalej sprze- 
dać na wiasną korżyść, Ludność polska, nękana 
przez najazdy, tuż po Madziarach najwięcej obawia- 
ła się strzelców polskich, wobec których wojska 
pruskie i rosyjskie wyglądały humanitarnie, 
Obeenie odnawia się organizację strzelecką, 
mimo, iż Państwo posiada własną armię. której ni. 
czego nie skąpi, Firma d-ra Dluskiego (b. osobis'e- 
go delegata Naczelnika Państwa na Kongres poko- 


ks, Wróblewski, Bochenek, ks, Szczęsnowicz, Arei ki 
chowski, Orzechowski, ks. Kurzawski, ks, Boi, 
Szymborski“ (4 í DM 


nego faktu zapomiuać o tem, że 14 
P. O. W. zostało przez bołszewików 

lanych, a kilkuset do dnia dzisiejszego siedzi 
w więzieniach bolszewiekich za to, że wiernie 
służyli Polsce. ł AE 


tow. Moraczewski postawił wniosek żem so 


nia posiedzenia z powodu 
Na to pos. Skarbek postawił ek zę 
szej dyskusji nie prowadzono, natomiast przy: ! 
stąpioņo natychmiast do wyboru komisji Slede | 
czej, któraby zbadała działalność 


komisji śledczej 
we omówienie działalności delensywy M. $ 
Wojsk. która aż nazbyt często wtrąca się da 


życia 


K 1 


organ 
jes: zgodna z interesem Państwa ġ Narodu. Pol 
skiego, 


Wobec tego podpisani stawiają wniosek nagły: 
Wysoki Sejm uchwalić raczy: 
Sejm wzywa Rząd, 


ażeby, wypełniając własme zobowiązania, rozwiązał 
organizację strzelecką i rozbroił wszystkie, dotych= | 
czas istniejące oddziały strzelca. zdał Sejmowi 
sprawę z wykonania tej uchwały, 


Warszawa, dnia 17 lis: 1920 r. 
Wnioskodawca: Zamorski; ks. Mąkowski, Gig 


Gen. Sosnkowski w odpowiedzi na de 


rzuty stwierdził, że organizacja „Strzelca“ ma 
na celu ćwiczenie sportowe i wojskowe W 
dzieży, że Rząd takie organizacje 
pożyteczne, o ile oczywiście nie 
politycznym, przygotowują one 
dzież do 


Ey e 
uważa za 


skilby: wojskowej. Geci. Makkani ©) 


podkreślił, że rozwój tego rodzaju qoaa ak 
może się przyczynić z czasem do skrócenia lat 
obowiązkowej służby wojskowej. SC CENE 


Po przemówieniu gen. Sosniowskiego zë 


brał głos pos. Wróblewski (piastowiec), zł> 
nek zarządu s 
aby nad nagłym wnioskiem, jako bezpraedź | 
miotowym pizejść do porządku dziennego. © — 


„Strzelca“, i postawit wniosek, 


Wówczas przedstawiciele podnie- 


prawicy 
śli barum, twierdząc, że co innego wniosek, a 
iii iaci $ 
nad interpelacją pos. Skarbka. 


Przeciwko żądaniu prawicy wystąpił tow, | i 


kało, że endekom nie chodzi o rzeczywiścło 
potrzebne 
są narzędziem kilku malkontentó Ws fhiędzy 


uzdrowienie tej instyturj iem tę 


oszczerstwa i złą wolę ego, na kłóć 
rego jnionmacjach opal pos. Marylski całą 
swą kampangę. 


spóźnionej pory 
wniosek, by dab 


oddz. Il-go. 


petencjami i uprawnieniami komisji, Z -po 
stawienia sprawy przez pos. Skarbka wynik, 
że endekom najwidoczniej 


połitycznego ludności cywilnej. 
Wniosek tow. Moraczewskiego upadł, po- £Ą 


mimo to jednak przewodniczący przerwał poe 
siedzenie z powodu braku kompletu. ra 


3 owstaje Polska 
Obrony Praw Człowieka i Obywatela. 


x 
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Zblizkai z daleka, 


© PRAWA CZŁOWIEKA. 
WX Warszawie p Liga 
Wczo 
raj odbyło się jej inauguracyjne zebranie. Li- 
oai, mówcy wobes licznie zgromadzonej pu- 
bljczności wykładafi cele, zam$y, 
nówej organizacji, Polska Liga nie będzie się 
fbłąkala po omacku w lesie zawodów. Jej zata- 
sda nie jest pomysłem ściętej główy. Jej wzór 
fest zupełnie gotowy i skończony — w Paryżu, 
(Tam bowiem działą od lat dwudziestu pięciu 
Liga Obrony Praw "Człowieka | Obywatela, 


p Liga będzie siostrzaną organiza- | 
vja. D lea aera 


francuskiej starszej, zaslu- 
żonej siostrzycy będą dla mlòdžiutkiej polskiej 


polską, pószerzą jej widnokrąg, 
poih poziom jej moralnych zamierzeń wy- 
żej, wyżej. 

Konstytucja pierwszej republiki trancir 
skiej z dnia 3 września 1791 roku zaczynała 
się głębokiemi axondami Deklaracji praw cuo- 
wieka i obywatela, a jednak w sto lat później 
w tejże Francji trzeba było powoływać do ży” 
wia Ligę specjalne obrony zasad, które Wielka 
Rewolucja chciała wypisać rylcem, zdawało się 
szw; na spiźowych tablicach no- 

zakonu wolności. Nie trzeba się tedy dzi- 

że pomimo, iż w młodej konstytucji pol- 
skiej znajdują się zastrzeżenia wolności oby" 
wałęlskich, powstaje Liga, która tych zastrze- 
żeń chce być strażnikiem czy pionierem. Liga 
nia będzie wadę ij tylko adwokatem. Nie bę 
= broniła pokrzywdzonych. Będzie 
gna — i to napewno jest najważniejszem jej 
zadaniem — wychowywała rodaków w poczur 
cm prawa, w poczuciu wolności obywatel 
skich, w potzuciu spełniania obowiązków oby- 
watelskich. Z prawami i obowiązkami obywa- 
telskiemi rzecz się ma bówiem, jak z owym do- 
brze znanyńa Z alementarnej fizyki przyrządem 
dwuramient; m, w którym plyn zatrzymuje się 
zawsze na jednym i tym samym poziomie, Isto- 
ta praw nie znająca, nie wylkonywa obowiąz: 
ków, Państwo; pomiatające prawami obywa- 
teli; ma złych obywateli. W interesie tedy pań- 
stwa 1 władzy państwowej leży nietylko za- 
kirzeżenie "Konstytucyjne wolności obywatel 


ści. Więzienie nie jest szkołą cnoty ani przy- 
Wiązamia do państwa. Szkoła nie może być 
więzieniem. Niewolnik nie może być obywate- 
Jem. nauczania cnoty, nauczania o- 
bowiązku, może być tylko atmostera wolności. 
I tylko w państwie konstytucyjnem, nowocze- 
smem, może się, urobić typ czło 
wieka - obywatela. Nie kok dł tego Rosia, 


ki dee meenden Esos topa s ire vgra 


W” 
O ej 


Lå 
p: 


A 


kz, rękawiezka” 
X Nie zachwyca 


ps, SCEw. 


Rosja carów, knute i 
i? Nio ro omal pra Francja ośmna- 

wieku, ani Francja Napoleona I, ani 
jb Napoleona III, gdzie dziś wspomnie- 
mia Burbonów, wspomnienia Napoleona? Wa 


| | wora aretrtję saa bron dw A 


stów. Ale Trzecia Republiką na gruzach Seda: 

mu wychowała sobie na drodze wolności aby- 
watelskich w szkołe powszechnej bezwyznanio» 
4 bo ork cpartem na zasadzie separa- 


izacji źródłem nauki bezcennej. Pogłębią 
| 


„ROBOTNIK”,piątek, 11 marca 1921 m 


stwowy interes nietylko nie kłóci się z zasadą 
takiej Ligi, przeciwnie woła ją na pomoc: 
przyjdź, pomóż mi wykształcić obywatela, po- 
móż z obojętnej, zmartwiałej, zimnej, bełkotem 
słów pustych wypełnionej duszy zbiorawej wy- 
dobyć srebrny ton obowiązku zbiorowego! Bez 
obywatela niema państwa, może być tylko 
cyrkuł policyjny albo zbiorowisko <yrkułów 
policyjnych. Państwo, to — obywatele. Woj- 
sko, to obywatele. Podatki — to obywatele. U- 
rzędnicy, to obywatele, Wraz z obywatelem 
powstaje, rośnie, doskonali się, umacnia pań- 
stwo. Wraz z zanikiem poczucia obywatelsko- 
ści — żamiera, niknie, ginie państwo. Kto tego 
nie rozumie, może grać na gramotonie albo na 
szklanym flecie, ale rządzić krajem nie może, 
nawst tak małym, jak republika San Marino. 
Ale tu nietylko o państwo chodzi. Chodzi 
nietylko o Obywatela. Chodzi jeszcze o coś wyż- 
szego — o człowieka. Był czas, kiedy człowiek, 
któremu źle była na świecie, uciekał i znajdo- 
wał schronienie w beczce stoickiej Djogenesa, 
w klasztorach, na pustyni egipskiej. Dzisiejczy 
człowiek nie pieści więcej w duszy swojej tych 
pierwiastków odosobnienia. Pojęcie „wieży z 
kości słoniowej” jest obrazem poetyckim. Czło- 
wiek dzisiejszy zazębia się, jakgdyby o miljo- 
ay bliźnich swoich w olbrzymiej orbicie nie 
kraju, ale poprostu świata całego. Homo sum! 
Jestem człowiekiem! — woła Francuz, Anglik, 


Polak. I Polak wzmasza się lógem Irlandczy- 
ków. Senatór Hoover z żył miljarierów ame- 
rysańskich dobywa wszystko, co w nich jest 
wartością: złoto i złoto to w postaci mleka 
przelewa w żyły polskich dzieci. 

Liga jest wielką szkołą, Szkołą moralności 
zbiorowej. Szkołą dostojeństwa AEE wą 
Szkołą tolerancji i równości. Szkołą skrop 
ności i umiaru. Szkołą dobroci. Bzko- 
m. przyjaźni. Wyciąga ramiona ku wszyst: 

m 
nym, pokrzywdzonym i amatnym i woła: 
pocieszę wag, podniosę z prochu i w rów- 
nej z tymi postawię płaszczyźnie, którzy na 
świeczniku stoją i krajowi przewodzą, Wycią: 
ga ramiona ku iż wola: przyjdź, 
oświscę cię į drogę prawa i prawdy wraz z to- 
bą utoruję. Wyciąga ramiona do prawodawcy 
i woła: przyjdź, a zbudujemy świątynię prawa, 

O dojrzałości społeczeństwa świadczyć bę: 
dą losy tej Ligi. Wszędzie: w Warezawie i w 
R glan na kresach, wśród ludzi różnej 
= i wyznania obudzić ona powinna echo 

Pod jej sztanfiarem zgromadzić się 
«= wszystkie czynniki naszego życia zbio- 
rowego, które chcą budować ojczyznę wedle- 
zasad Mickiewicza i Kollątaja, wedle najpro- 
mienniejszych doświadczeń Zachodu ku try- 
umfowi Prawa i Sprawiedliwości, 
Henryk Bezyraski,, 


Obrady Sejmowe. 


Sesja trzecia. — Pos`edzenie 217, 


Wczorajsze posiedzenie Izby zostało cał 
kowicie wypełnione debatą konstytucyjną. 

Pierwszy zabrał głos tow. Niedziałkowski. 
W pięknem przemówieniu tow. Niedziałkow” 
ski przeciwstawił reakcyjnemu projektowi 
prawicy demolratyczne zaęady . kodstytucji; 
republikańskie i społeczne. 

Następnie zabrał głos w imieniu P. $. 
L. „Piasta“ pos. Kiernik. Przemówienie by- 
ło mocne, zwrócone w sposób zdecydowany 
przeciwko prawicy, klóra też swe niezadowo- 
lenie okazywała ciąglym przerywaniem mó- 
woy. 

Charakterystycznym i ważnym momen- 
tem byi końcowy ustęp przemówienia pos 
Kiemika, w którym oświadczył, że klub jego 
zgłosi wniosek dotyczący art. 120, przepisy o 
zmianie konstytucji. Mówca podkreślił, że 
obecny Sejm reprezentuje tylko część ludno- 
ści państwa polskiego. Po ustaleniu granie, 
kiedy przyłączy się do Polski Górny Śląsk, 
należy dać możność i tej części ludności pań- 
stwa polskiego decydowania o tem, jakie mą 
być Eo państwo. 

0 


adroczomo. 

W końcu posiedzenia zabrał głos w spra- 
wie osobistej pos. ks. Adamski, - wyjaśniając 
ao zarzutów, jakie swego czasu posta- 

it e kolejowej. Wczoraj pos. 

w kojot Mie i ostroźmiejszy we 
wnioskowaniu Ze sprawozdania okazało się, 
że żadnych zarzutów kooperatywie postawić 
nie można, że pewne niedokładności można 
fłomaczyć, wedlug słów ks. Adamskiego, szyb- 
kim rozwojem Ra 26 

s 

Początek o goda. 4 min. 80. 

Najpierw odesłano do komisji w I-em czytaniu 
kilka projektów ustaw, w tem ustawy o dalszej 


emisji biletów P, K. K. P, w kwocie 20 miljardów 
marek. i 


AMNESTJA DLA EMIGRANTÓW Z G. ŚLĄSKA. 
Następnie przystąpiono do ustawy o amnegtji 
emigrantów a Górnego Śląska, 

Tow. Pużak: Z powodu wypadków, które 
zaszły na Śląsku w r. 1919 i 1920, wiele osób 
z Górnego Śląska uciekło przed terorem Niem- 
ców na terytorjum Państwa Polskiego. Amas- 
stja ma dotyczyć przestępstw, popełnionych 


stwa, przestępstw, jednak tylko na tle poli- 
tycznem, społecznem lub religijnem. Nie cho- 
dzi o ĉo, ażeby nastrój plebiscytowy wspotna- 
gać uczuciem jakiejś bezkarności; chodzi zaś 
tylko o to, aby ludność mogła być spokojna, że 
jeżeli przyjdzie tam Rząd polski, nie będzie 
się etarał egzekwować tych kar za czyny, po- 
pełnione w warunkach iasta : 
Poza 


odeń Mi 
ch terenach. To też w projek- 
cie zka m był ustęp w art. 8, S 
pelnomocnictwo stosowania tej ustawy także 
na terenie plebiscytowym w razie, gdy on 
przypadnie Polsce, Komisja jednak ustęp ten 


przesądzać tego już teraz nie można į 
powodu, że po przyłączeniu Górn 

do Polski Sejm górnośląski będzie 
wie również kompetentny, Bądź go 
cy górnmośląscy mogą być pewni, że 


uciśnionym, zgnębionym,  ciemiężo- | 


przez tych uchodźców na terenie naszego Pań- | 


| Nr. 65 


ski nie pójdzie nigdy drogę ddw ak to eż, 
ni rząd niemiecki, : M 

Ustawę z poprawkami stylistycznemi, które zax 
proponował sprawozdawca, przyjęto bez dalszej 
rozprawy jednomyślnie w drugiem i trzeciem czy: 
tamiu. 

Przystąpiono do dałezego ciągu trzeciego azys 
tania konstytucji, Głos zabiera tow. ha a h vpra 
(Przemówienie podajemy na ionem miejscu), 

i Pos, Kiernik: Jeżeliby projekt w tej formie s'ał 
się ustawą, tę lud polski nie zobaczy spólnienia ng- 
dziei, jakie przywiązywał do Sejmu ustawodawczęe 
go. Jedynowładztwo naradu nie zostało przeprowa» 
dzone. Oprócz zasad praworządności i wolności, któ» 
re wymienił ks. pos, Lutoslawski, jest jeszcze trzem 
cia idea, idea demokracji, Dowodem, że zasada de. 
mokrzeji nie została przeprowadzona, jest Senet, 
Naszemo Klubowi zarzucano, że niezawsze zajnio+ 
wał czyste stanowisko w sprawia jednoizbowości, 
Isteżule, myśleliśmy zrazu, że prawica wysuwa w 
dobrej wierze argument rozwagi i poprawy możli» 
wych błędów Sejmu, dlatego proponowaliśmy straż 
praw, ale nie jako izbę drugą, lecz jako komisję sej- 
mową, Gdyśmy jednak widzieli, że panowie 3 pra» 
wiey chcą nasz projekt wyzyskać dla przeprową- 
dzenia swych reakcyjnych zachcianek, oośnęliżmy 
projekt i poszliśmy więcej na lewo, ale dłatego, te 
panowie równocześnie poszliście więcej na prawo, 
(Sprzeciwy na prawicy). 

Senat jest dla nas nie dọ przyjęcia. Senat bł» 
dzie zarzewiem ciąglych komiliktów, Czy panowie 
sądzicie, że Sejm ustąpi w razie zatargu 3 Sena- 
tem? į czy walka nie przeniesie się wówczas poz 
nuy tego Sejmu? 


skę prawa do niesienia kultury polskiej? Szkoła 
wyznaniowa usuwa z pod wpływu polskiego nauczy- 
ciela żywioły, które pozyskać dla Państwa powinno 
być naszem staraniem, 

Stoimy dalej na zasadzie szkoły bezpłatnej. Co 
do stanowiska naszego do religii katolickiej, to gma- 
dzamy się na to, żeby miala ona sianowisko pierw- 
sze, ale wśród równouprawnionych wyznań i bę 
dziemy żądali, aby było to wyraźnie zaznaczone w 
konstytucji, 


Co się tyczy prezydenta, to. przedewszystkiem 
wytknąć należy małogikowe stanowisko, które się 
wyraża w ciągłej polityce ukłóć szpilką, jaką sto- 
suje pewne stronnictwo tej Izby wobec Naczelnika 


Teatr Polski. 


W ij” sd, 
Stelana Żeromskiego. * 
„fa jest a utworem Roz budzi 
przedewszysikiem zmysł czny, szu: 
Żeromskiego wciąż 2a ia Aea myśl 


dopiero musiałem po przedstawieniu szu- 
bać gi znaczenia 


tej awantury war 
szawsk'ej, przestwającej Ap przed oczyma w 
ciągu czterech a odrazu po- 


nia fałszywe, albo aser dreniydh chwile 


i g ń, namiętne, zaciekłe pogonio za 
z ą zmaczenia znanej im rzeczywistości we- 


ode W takim okresie może zrodziła 
ta „biała rękawicza” wo 
r. symbol dostojności duchowej hr 
dełraudanta nie ze 


kiepska (gra p. M. Kamińska), aw kaś 
czysta, żałobny kwiatuszek, potem ko- 
3 wreszcie nie kochająca żona i mszczą- 
«a się na wrogach ojaa i na swoim mężu za... 
słabość swoją i słabość swojego ojca. Nie 
"rozumie się jej, nie zna się jej, jak mie zna 
+6 Bikogo z bohaterów tei sztuk. Sztywny i 


również papierowy, pozbawiony własnego ży” 

cia, bez wyrazu jest brat jej (gra p. B egań- 
ski) i przysięgający na „białą rękawiczkę”, iż 
pomści ojca. Trudno nawet dopatrzeć się 


charakteru zemsty w jego czynach. | Pastępki) | earza, który 


ma zarówno jak innych (osób dramatu wię- 
że istny... przypadek, czynnik 


w dramacie 
Nie żajauję cilie bandyci również przy” 


sięgający zemstę światu 


znamy doskonale z Conen Doyla, z kryminal- 
nych romansów, zwłaszcza zaś z kinematogra- 
fu. O ileż poiężniejszą, ciekawszą į bardziej 
fascynującą jest postać bandyty z Ruy Blas, 
którego niedawno widzieliśmy na soenie. 
Bandyci Żeromskiego, to nawet nie Pochroń, 
zwłaszcza nie SpłazaŚpławski, to pospolite 
rzezimieszki... bu pragnący dorobié się poprostu 
„maichrem“ jak inni dorabiają się kwarta 
łokciem i paskiem. Dziwaio drobnomiesz- 
czańscy to bandyci. Szereg przypadków, któ- 


ry spiótł losy młodych Marbtwiców, mających 


o yanat śmierć ojca, s "a bandytami, 
omycymi zemsią za śmieró swego kompana 
— działa również kinematograticznie, 
„(Tak bywa w życiu. Zapewne. Kroniki wciąż 
piszą o takich „sog Ale w drama- 


boka jakaś idea. Tiwi oma Moea nis lecz 
poprostu nie chce sie jej nawet poszukiwać 


Dzieje się tu, rozwija i plącze wciąż 
lecz jest ona niby wąż Laokoona. Pochwyci* 
łą ona autona wraz z dziećmi jego wyobraźni 
i zadusiła. 

Wychodzi się z teatru po tej sztuce z kit 
ku obrazami na: w 
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Państwa. Zastępstwo prezydenta nie powinno być 
sprawowane przez marszalka Sejmu, lecz przez pre- 
zydenta Rady ministrów. Także postanowienia co 
do mianowania urzędników kanoelarji cywilnej præ- 
zydenta mie są zgodne z ogólnemi zasadami, a ra- 
czej są wyrazem tej manji prześladowczej, która 
niektórych z was dzień i noc trapi, 

Wyrażamy zadowolenie, że do konstytucji, 
wskutek naszych wniosków, wprowadzono przynaj- 
mniej ogólne zusędy reformy rolnej. Wprawdzie 
prawica, a nawet centrum prawego baly się, 
aby zasady te nie zbyt silnego wyrazu w kon- 


stytucji. 
S> Artykuł 128, który mówi o możliwości zmian 


do przyjęcia, My tv jeszcze nie reprezentujemy ca- 
tości Rzeczypospolitej. My dziś reprezentujemy 18— 
10 miljonów, a poza murami Sejmu dziś jeszcze stoi 
okolo 12 miljonów obywaieli polskich. Nię Dand 

wśród nas braci Górnoślązaków, których 
pigale wie widzieć nietylko w granicach po 

tego Sejmu. (Brawa). Musimy im 
wplyw na ustrój polityczny. Dlatego musi- 
aby najbliższa rewizja konstytucji odby- 
ła się co najwyżej w rok po zebraniu się najbliż- 
szego Sejmu. 

Jeieliby projekt konstytucji w formie, przedło- 

przez większość komisji stał się ustawą to 
nie wywęlałby on entuzjazmu, jaki przed 130 laty 
mywolała Konstytucja $-go maja. Nie będzie lud 
nosjł na rękach tych ustawodawców, nie będzie wo- 
lal: „Wiwat Sejm, wiwat uaród!*, Projekt ten jast 
bardziej wsteczny, niż Konstytucja 8-go maja, choć 
upłynęło od tego czasu półtora wieku. Według Kon- 
stytucji 8-go maja, Senat mógł tylko raz odrzucić 
uchwałę Sejmu, druga zaś uchwała Sejmu. powzię- 
ta zwykłą większością głosów, była już ostateczna, 
tymczasem panowie żądacie większości kwalifiko- 
iwamej. Dlatego P. S, L. dołoży wszystkich cił, aby 
projekt w trzeciem czytaniu uległ gruntownej zmia- 
nie, aby się stał prawdziwym wyrazem woli ludu 
polskiego. (Głośne brawa), 

Pos. Fiehna; Najważniejsze zagadnienia, to 
Kwestja jednoiabowości i wyboru Naczelnika Pań- 
stwa. Ks. poseł Teodorowicz uczynił bardzo sprytue 

polityczne, kiedy zgłosił uchylenie owej 
części art. 86. (Posel Woźnicki: Darował Niderlan- 
dy). Nasze stanowisko w kwestji Senatu i w kwe 
stji wyboru prezydenta jest takie, ż6 należy zapytać 
w tej sprawie lud przes powszechne głosowanie. 
„ Dalej mówca, ilustrując stosunki w Poznań- 
skiem, atakuje min. Kucharskiego. - 

Pos. Wośnieki („Wyzwolenie”) stwierdza, te 
stronnictwo jego walczyć będzie bezwzględnie p 
ciwko wprowadzeniu Il Izby w jakiejkolwiek for 
mie. 


Ponieważ w obrsdzók Sejmu potrzebny jest 
istotnie moment rozwagi, proponujemy w miejsce 
Senatu do art. 35 i 86 szczególowe poprawki, które 
mają na celu odpowiednie zorganizowanie pracy 
aejmowej w komisjach i plenum, żeby uchwały nie 
zapadały zbyt pośpiesznie i żeby Naczelnik Pań- 
siwa miał prawo veta. 


Dalej mówca argumentuje. poszczególne po- 


— prawki, zgłoszone przez „Wyzwolenia“, 
Przemycanie szkoly dla wyznań w artykule 121 


ale i w murach 


j szko! ga pauezycie- 
le ewangelicy i katoliccy w uajp, har- 


 monjl I my tę zgodę mielibyśm bind? Mieli. 
byśmy dać pole do agitacji 3 jednej strony klerowi 
u, 3 drugiej ewangelickiemu? Byloby to 

saim „wtym kraju choćby dlatego, że mimo- 
woli pieralibyśmy tam żywioł czeski, ponieważ 
ami są tam przeważnie Czesi, a protestanta- 
Prócz tego obniżyłby się poziom szkół, 
iy dotychczasową jedną szkołę polską rozdzie- 
lo i nauczyciele musieliby nauczać w dwóch od- 
ch. Na kresach zaś dalibyśmy pochop do two- 
szkół litewskich, niemieckich, rosyjskich, ży- 
skich i to wszystko za państwowe pieniądze, +a- 
skupiać młodzież w jednej powszechnej sy- 
mej szkolę polskiej, Jeżeli kio chce urządzać 
am szkołę, ma to zagwarantowane w art. 114, ale 
nakk o na me idę 
d Klej SYS. ia 


j poprawki. 
woo jest, że Rząd speli wstrzymuje cię 
p swego oraris do różnych kwe- 
Ki, zawartych w tej konstytucji A przecież Rząd 
wa pewne doświadczenie. Abstynencja Rządu w 
tym * jest szkodliwa dla peństwa. Jeżeli 
za Senatem, to niech się z tem nie kryje 


Osiecki oświadczył, że umieści tę sprawę na ostat- 
i se kcie, pos. Fichna zażąda, by ją umieszczono 
kr aag pierwszym, Wobec sprzeciwu ai sód 

głosowanie, w którem odrzucono 

nie pos. co da kolejności obrad“ Pos. ptóboa 

. wobe» tego oświadczył, że zupelnie zrzeka się tego 


j ET 


„KQBOTNIK", piątek, 11 marca 1921 r. 


past onta sj wniosek: co do porządku dt 


u wrzewy 2/ tego powodu powstałej, zam. 
knięto posiedzenie. 


+ INTERPELACJE. : 
* Dnia 10 marca r. b. wuieśli tow. tow. po- 
słowie Kunicki i Reger interpelację do P. Mi- 
nistra Spraw Zagranicznych w sprawie gwal- 
tów, popelniaaych przez władzę czesko-sło- 
wackie na ludności polskiej pod zaborem 
czeskim. 


Dnia 4 marca r. wst Zwięak Por 
skich Posłów Socjalistycznych interpelację w 
sprawie zaniedbania zakładów dla głuchonie- 
m zb, i ociemniałych w Warszawie i we Lwo- 


Kronika sejmowa, 


5 


Kronika polityczna. 


Rokowania polsko-gdańskie, 

Wyjazd wm gdańskiej da W w 
gdzie miały być wznowione rokowania po ak 
gdańskie, uległ odroczeniu. Bokowośić, - będą 
wznowione prawdopodobnie w przyszłym tyr 
godniu. J ie zarządzono przerwę w 
rokowaniach, toczących się w Gdańsku w. 
sprawie wydania zbiegów wojskowych i prze 
stępców politycznych.: (E. E.). 

Podróż gen, Hakinga do Warszawy, 

Wysoki komisarz w Gdańsku gen. Ha- 
kin, zamierza Amon dniach udać się - 
do Warszawy. f 

Wiee A. 2 PF Cieszyńskiego, 

W niedzielę, 6 b. w Oświęcimiu 4dbył się 
wiec wygudńców ze Śląska Cieszyńskiego. Przewod 
niczył burmistrz, p. Mayzel, przemawiali tow. zozu- 
rek, Korzeniowski i inni. Uchwalono rewolucję, w 
której zgromadzeni wzywają Sejm i Rząd polski, by 


Posiedzenie plenarne Z. P. P. S. od- | w obecnych warunkach nie godził się ua zawierę- 


będzie się we wtorek, ló-go b. m. o godz. 
il-ej przed południem. Wszyscy posło- 
wie socjalisty czni pogra są przybyć! 


N. P. R. JADAR m przeciwko 
szkole Aime 


nie sojuszu rządem czeskim. Dopóki krzywda, wy- 
raądzona Polsce i licznym tysiącom wryguańców, 
naprawioną uie zostanie, doiąd Czesi uapróżno zą- 
biegać będą o przymierze z Polską. i 

KJ 


4e 
Wezorajszy „Dziennik Rozkazów Wojskowych” 
zamieszcza rozporządzenie o po$miertnem miańg» 
waniu tow. Napiórkowskiego ro:mistrzem W, P, 


Po zerwanin konferencji londynsie, 


hum jądają 
Gali Simona. 


Berlin, 10 mavca, 
(Tel. własny), 
Z powodu zaproponowania w Londynie 


pięcioletniego prowizorjum, konserwatyści j, 


wielcy przemysłowcy domagają się ustąpienia 
Simonsa.  Socjaliści go bronią. 


Z TERENÓW OKUPOWANYCH. 

Beriip, 10 marca. 
(E. E). Generał Degoutte ogiosił stan ob- 
lężenia w Diisseldoriie. Liczba wojsk okupa: 
cyjnych w tem mieście wynosi 3 — 4 tysięcy. 
Generał Deogouite wydał do ludności gdez „ę, 
w której zapowiada, między innemi, iż żadne 
strajki uie będą tolerowane. Wszystkie teatry 
i kinematograty zostały zamknięte z duiem 

wkroczenią wojsk okupacyjnych do miasta, 

Beriin, 10 marea. 
(E. E.). Komisja międzysojuszuicza w Nad- 
renji pizcjęła wszystkie dochody admiuistra- 
cyjne, oraz ogłosiła rozporządzenie w sprawie 
cenzury telegialicznej i telefonicznej. Komisja 
zarządziła rownież przejęcie urzędów oeluych 
na granicy j Niemiec, które będą 

poddane kontroli międzyjoszuiczej. 


APBOBATA STANOWISKA SIMONŚK. 


Berlin, 10 marca, 

(P. A. T). Dziś przed połuduiiewi odbyły 
się pod przewodnictwem prezydeuta - Rzeszy 
obrady gabinetu, na których dr. Simons złożył 
sprawozdanie 0 konferencji londyńskiej, Gabi- 
net powziął jednomyślną uchwałę, aprobującą 
stanowisko d-ra Simonsa w Londynie, 

Z PARLAMENTU RZESZY, 
Berlin, 10 marca, 

(E. E.). W dniu 10 b. m. odbyć się ma w 
obecności dokwra $imousa posiedzenie paila 
mentu Rzeszy. Duia następuego zbierze się ko: 
misja Spraw zagranicznych. Sprawa rokowań 
omawiana będzie w piątek na plenum parla 
mentu, , 
Niemieckie ministerjum spraw zgaranicznych 
opracowuje „księgę białą”, zawierającą doku- 
menty, dotyczące rokowań londyńskich. 
-WYCOFANIE WOJSK AMERYKANSKICH 

Z NIEMIEC, 
Waszyngton, 10 marca. 

(E. E.). Rząd Stanów Zjednoczonych Jb- 
radował nad sprawą wycofania amerykańskich 
6ddziałów ©kupacyjnych z Niemiec. W kółach 
politycznych tutejszych panuje przekonanie, iż 
daisze posuwanie się oddziałów okupacyjnych 
sprzymierzonych pozostaje w zależności odden 
cyzji rządu amerykańskiego w sprawie ame 
rykańskiej armji okupacyjnej. 


Ruch powstańczy w Rosji. 


SYTUACJA W PETERSBURGU. 

R Helsingiore, 10 marca. 

(E. E.). W wielu punktach Petersburga 
wybuchły pożary, eni eye n kaerenn 
granicy finlandzkiej. 

Po mieście krążą samochody p ancerne ob- 
sadzone przez wychowańców sowibckich szkól 
wojskowych, którzy strzelają do tłumu. Wśród 
powstańców jest wiele uzbrojonych kobiet, któ- 
re walczą narówuii z mężczyznami, ` 

Rząd rewolucyjny w Kronuszadzie wysto- 
sował do rządu sowietów nowe ultimatum z 
żądaniem nięzyłocznego wypuszczęnia na wol- 
ność wszy aresztowanych  rewolucjuui: 
stów. 


Powstańcy wysadzili w powietrze peters- 
burskie centralne biuro telegraficzne. 

Wedlug zeznań uchodźców, Piotrogród 
sprawia wrażenie obozu zbrojnego. Po ulicach 
krążą silne patrole. Wyspa Wasilewska wyglą- 
da jak pole bitwy. Wszystkie mosty na Newie 
uraz kanałach strzeżone są przez silne oddzia- 
ły armji czerwonej, 


PETERSBURG W RĘKACH POWSTAŃCÓW. 
Wyborg, 10 marca 

(E. E.). Dzienniki tutejsze otrzymały wia- 
domość, iż % część Petersburga jest w rękach 


| powstańców. Z Terioków donoszą, iż dnia 8 


b. m. o godz. 16 ustało bombardowanie Pe- 
tersburga. Wojska finlandzkie na granicy ro- 
syjskiej znacznie wzmocnione. 

, 10 marcą. 


(E. E). „Cause commune“ podaje, iż dy- 
rekcja glówna amerykańskiego pci 
Krzyża na kontynencie otrzymała od swego 
przedstawiciela w PRR baltyckich, Rya 
ma, depeszę donoszą Petersburg zajęty 
jest przez rewolucjon n ai którzy uwięzili 
członków sowietów. Depesza ta głosi w dal- 
szym ciągu, iż między powstańcami kronsz 
tadzkimi, a petersburskimi niema żadnej łą- 
czności co do wspólnych działań. Ryan za” 
pytuje dyrekcję główną o instrukcje dokąd 
ma wysłać środki żywności dla powstańców. 


i 


ZDOBYCIE FORTU „KRASNAJA GORKA“, 
`. - Holsingtors, 10 mära. 

(E. E). Tutejsze organ zacje politycznę 
rosyjskie rozesłały wiadomość, iż dnia 8 b. m. 
0 godz. 10 rano rozpoczęła się walką artyle- 
ryjska między Kronsztadem a tortami „Kras 


'nają Gorka“ i „Siestrorieck* o godz. 15 ka” 


alk ABA O BADA AE R ZADKO E AE ao ao POZ M AE EES A mal 


.P 


nonada ustala. Garnizon fortu „Krasnaja 
Gorka“ poddał się. powstańcom. 


ARESZTOWANIE OBYWATELI AEMYKAŃ- 
SKICH. 
Kopenhaga, 10 marca. 
(E.E.). Z rozkazu czerezwyczajki komu- 
ny północnej aresztowano w Petersburgu o- 
bywalela Stanów Zjednoczonych Winxa oraz 
innych ezłouków siuwarzyszenia Y. M.-C. A. 
oskarżonych o dostarczan'e środków opatrun= 
kowych powstańcom, którzy zajmują wyspę 
Was lewską. 
BRUSIŁOW. 
Gdańsk, 10 marca, 
(P. A. T.). „Dantziger Neueste Nachriche 
teù“ donoszą z Londynu: Weding nadeszłych' 
tu' wiadomości ,Trocki.i Zinowjew przybyli do 
a następnie do twierdzy: Petró= 
pawłowskiej, dokąd zaproszono  Brusiłowa, 
mianowanego naczelnym wodzem. 
OPERACJE LĄDOWE MARYNARZY, 
Berlin, 10 marca. 
(P: A. T.) (Wied. b. k.) „Vossische Zig,“ 
donosi z Rygi, iż marynarze kronsziadźcy usd 
iuwali rozpocząć rokowania z sowietami w 
reiersbuigu. $owiety prosiły marynarzy, ek 
wysłali delegację do Petersburga, żądanie tą 
jednak zostało odrzucone. -Marynarze rozpo 
częli operacje lądowe przeciwko wojskom sos 
wieckim i obsadzili Oranienbaum, poczem por 
sunęli się w kierunku Krasnoje Siełe. Prze- 
ciwko powstańcom wysłano wojsko, a miano 
wicie 3-ą armję pracy i inne oddziały, ucho- 
dzące za pewne. Komendę nad temi wojskami 
objął Tuhaczewskij. Sztab jeneralny znajduje 
się w Tesno — 40 kim. od Petersburga, Am 


en plłk poszedł za jej 


D. rad oaken powołał Tuhaczewski pułk, 


stojący koło Smoleńska, Kolejarze oświadczy" , 


| li, że mie przepuszczą tego pułku, wobec tego 
| pułk ten musiał zrezygnować z jazdy koleją. 


' QŚWIADCZENIE SOWIECKIE. 
Moskwa, 10 marca. 
(P. A. T). Radjo. Cziczerin ogłasza o- 


| świadczenie rządowe, według którego wiado- 


podawane przez zagraniczne dzienniki | branie 
0- 


mości, 
e wielkich rozruchach w Petersburgu į 


| wią, nie odpowiadają faktom tak, że i w 
Kronsztadzi 


e nie wybuchł ogólny bunt. Je- 


.. dynie zbuntowała się załoga okrętu „Petropa- 


wtawsk”, reszta marynarzy zachowuje się wo- 


. bec buntu obojętnie, bądź też bierze udział 


pod naciskiem wojsk powstańczych. Donie- 


| genia o ostrzeliwaniu Petersburga i © przej- 


ścia załogi na stronę powstańców są jedynie 
wymysłem, 
: NOWY ATAK NA KREML, / 
Helsingfors, 10 marca. 
m EJ). Powstańcy moskiewscy: usiłowali 


| poine zdobyć szturmem Kreml. W tym ce- 


łu wykonali atak, wspierany przez ogień ar- 
matni i karabinów maszynowych. Załoga Kre- 
milą złożona z Łotyszów, Chińczyków i Baszki- 
rów, wyparła powstańców na krańce miasta, 


węg barykady, wniesione przez robotni= 


Z rozkazu czrezwyczajkj moskiewskiej 
rozstrzelano w Moskwie kilku jenerałów daw- 
nej armji carskiej. } 

"NA UKBAINTE. 


Bukareszt, 10 marca. 


BA, 2 Władza w Kijowie przeszła w 
tu rewolucyjnego, którego prze- 
pa yi jest robotnik nazwiskiem Ko- 
mamik. Sytuacja sowietów na Ukrainie sta- 
je się krytyczną. W gub. Charkowskiej i Eka- 
terynosławskiej szerzy się coraz więcej ruch 
powstańczy, (Komunikacja kolejowa między 
Charkowem a Kijowem przerwana, 
pó. WALKI W ODESIR. 
Konstant 10 marea. 
a E). W Odesie toczą się walki ulicz- 


| nę Lasku oddziałami mieńszewików i maro- 
j bolszewikami, 


dowców ukraińskich a 


polom pokojowa. 


© Ryga, 10 marca. 
P D. z Sówośk naglego zasłabnięcia 
Jaliego, poranne posiedzenie komisji redakcyj- 
nej w dniu 9 b. m. nie odbyło się, Dzień ten 
poda bea kontaktu pomiędzy delegacjami. 
rza się, iż jednak ob popołudniowe 
d o skutku, j odwołanb je w w 
siej tnjej chwili, . r: t 
As o. Ryga, 10 ad 
TP. A. TJ. Joft, który wczoraj był ale 
zdrów, bierze dziś udział w posiedzeniu kiymi- 
sji tym Boży Asd na nor- 


Prad peisyńam. 


xora KORFANTEGO. - 
Bytom, 10 marca. 
Polski komisarz plebiscytowy 


araro Z ODDZIAŁEM „STOSSTRUPPEN“. 
Bytom, 10 marca. 

va E.J. W Pawłowicach w okręgu Pszczy- 

ny Niemcy opus zorganizowali Wiec, na 

samochodzie ci 


"Polaków. Wywiąsala się z wj w której je 
" ea z napastników był zabity, 7 zaś odniosło 


rany. Pozostali uciekłi pieszo, g aż: 
ih zniszczono. PA 


WIECZÓR DYSKUSYJNY. 
Dziś, dmie 11-go b. m. e godz. 7 i pół 
w sali Tow. Hygienicznego (Karowa 31), 


í e się Wieczór Dyskusyjny na tem. 
? 


Spółczesna; II-ga, II 
ezy IV-ta Międzynarodówka* (Sprawozda- 


- mie delegatów na międzynarodowy socjali- 
e styczny zjazd w Wiedniu). ASA 


posłowie tow. tow. dr. H. Diamand, K. 
Czapiński i M. Niedziażowski, 


Bilóty w cenie mk. 20 i 30 do nabycia 


į 


RS e ii 7 SAO STS u WIEK Wr 2 
1 ; k A: 


„QROBOTNIE* piąte 11 marca 1921 m. 


Ruch robotniczy: 


i światowa Dniezyojedi szkół pp 
W Polsce | Saon * pins 
ryci i Metalowey mężowie zaufania, h niedzielę « 
1 inia par. | > | me 12 vm ses vi oo Zm m otwae a 
belek placy ua marzec podwyższonych o 20,88 prog, 
Dzlelniea Wola-Czyste, Dziś o godz. 7 w. w lo- wedlug wykazów Gł. Urzędu Statyst, 
pans adi at W Sh APARAR S Zarząd Związku Zaw. Rob. przem, drzewnega 
ica Aros T wiecz, w lokalu wzywa mężów zaufania tachu drzewnego na zebra- 
Dzieln e, og 
przy ul. Solec 68, odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy, na zem referat. polityczńy 


nie organizacyjne, odbyć się mające w niedzielę 
Eee WAG E AZ aa >: 
będzie na temat „Doświadaanie robotników w o- 
statnich tygodniach“, 


Chłodna 10, 
Posiedzenie zak organizacyjnej Rady 
Związków. Dziś, w piątek, o godz. 6 wiecz, W kolrtx 
Dzielnica Praska, Dziś o godz. 7 w. w tokalu lu Chłodna ja waka sa gawk AA 
przy ul. Brukowej 29a, I p. odbędzie się posiedze- | ganizacyjnej Rady Związków, 
nie Komitetu dzielmicy Praskiej, ` Młodzieży Robotnicza! W niedzielę o g. 11 
Dzielnica Powązki, Dziś o godz, 7 wiecz, W lo | przy ul. Chłodnej 41, odbędzie mię organ: 
kalu przy ul. Okopowej 80 m. 16, odbędzie się © | zebranie klubu Młodzieży Robotniczej przy 
gólge zebranie członków dzielnicy, nicy Jerozolima, Koledzy i koleżanki! LJ 
Dzielnica Jerozolima, Dziś o godz. 7 w, w loka- 
lu przy ul. Chłodnej Nz, 41, odbędzie się posiedze 
nie Komitetu s przedstawicislami tabryk. 


Hczniel 
SRK Zjazd TENTS Kwik rest, 
Dzielnica Mokotowska. Dziś o g..5 i pół pp, W 
lokalu własnym, Bagatela 12a, odbędzie się ogólne 


cuk, i hotelowego. 
-* eS rozpoczal się w lokalu Centr, Zw. aw, 
kelnerów w Warszawie Zjazd połączeniowy, 
zebranie członków i sympatyków P. P, 8, dzielnicy 
Mokotowskiej, i 
Kolejowa organizacja P. P, 8. Jutro o g. -ej 


Zagail tow, Sieradzki, wskazując ua 
zi ja ma do oe dake kale 
po poł, w O. K. R. (Aleje Jerozolimskie 66) odbe- 
dzie się posiedzenie Komitetu i mężów zaułania, 


rencja, 
Wybrano- komisję maądatową 4 
składające się a tow, tow.: Olszewskiego (ze Zw. 


Okręgowy Komitet Robotniezy, Jutro o g, 6 w. nota si i Bawarskiego (Łódź, Zw. kuchnie 
łokalu O. K, R. (Aleje Jerozolimskie 56) ogbę- w). z. 
S AA 2 ba że Po przerwie obi komisja mandatowii 


przedstawiła swoje uchwały, które Zjazd przyjął = 
małemi poprawkami, 
Imieniem Komisji koi klas Zw, SĘ. 


Protesi przeciwko pomysłom ka, Lutosiawskiego. 
Ciechanowski O. K, R. P. P. S. na zebraniu w 
dniu 10 lutego, rozpairzywszy projekt emiedkiej u- 
stawy „o zabezpieczeniu ciągłości pracy w Rupltej", 
wyraża zdecydowany protest przeciwko temu nowe. 
mu zamachowi na podstawowe prawa klasy robot- 
niezej i żąda od socjalistycznych posłów sejmowych 
wt yje rw ak zt tego TO- 
dzaju realscyjnym sakusom, i 


in win 


| sę sie ko 
W związku ze strajki a ot 


d jed po AA 
yk kiem Contr Bra be Gyi) Za. am 


wszystkich pószezególnych zawodach. . zabek 
W. reteracie swoim tow. Olszewski zwróci 
wage za powadną słwię, w której zeatralizrwnajj 
robotniczych związków zawodowych wszystkich gan 
lezi pracy, jak również specjalnie naszego, jest 


d yep 


Dueh wypili R 


rożnie Bay zaa Zw „Rob. Siem. kę 
Spółdzielezych, (AM i 
W uiodeielg, dnia 6 mazoa b. z, odbyło si o 


j Wozoraj w Związku metałowców odbyło 
i eli robotników z 65 


Aresztowanie moliwe Zw. Zaw. mes 
taloweów, Onegdaj został. aresztowamy przęwołżni= 
czący Związku Zaw. Metalowców, towarzysz Rączka, 

Baczność Autemobżliści! Dnia 18 b. m. o g. 11 
rano w sali eatru Kino-Polonja, Jasna 3, odbędzie 
się doroczne sprawozdawcze zebranie, Porządek 
dzienny: 1) Odczytanie protokółu ostatniego do | ; 
rocznego zebrania, 2) Sprawozdanie Zarządu, 3) 
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 4) Podwyższe- 
nie wpisowego i składek członkowskich. 5) Wybo- 
ry nowego Zarządu Związku i Komisji Rewizyjnej. 
6) Wolne wnioski, 

Gisorzy! Baczność! Walne zebrańie Sekeji od- 
będzie się w dahi 18 b, m. w niedzielę o g. 11 r, 
Towarzysze, stawció się wszyscy! Sprawy bardzo 
ważne, 

Ze Związku Zaw, Nauczycielstwa, Zarząd Od- 
działu Warszawskiego Związku Zawodowego Nau- 


czycielstwa Polskich Szkół Średnich zawiadamia, że | wozdania 2 działów pracy oraz a przyjęto 


jutro, w sobotę, o g. 8 wiecz. w lokalu T, N, 5, W. 
(Bracka 18) odbędzie się walne zebranię członków. 
Na porządku dziennym między iunęmi: Wykonanie 
uchwał Komisji Cennizowej w Szkolach i Komisja 


w 0. K R. (Al. Jerozolimskie 56) oras 
przy wejściu. 


oł 


nych uchwał, 

W drugim punkcie, mówiącym o sko 
alach pracy, postanowiono przejąć w d: 
folwarki w pow. Czesżochowskim z tym as 


| 


Nr. 65 


Dnia 12-go b. m. o godz. 12-ej w 


i 


„ROBOTNIK, piątek, TI marca 1921 EA. a a a a 1 x sk, ©. 20 icz skała m brd i 


PSY POLICYJN ET 


udnie odbędzie się w Hodowli I Tresurze Psów Pol. 


Głównej Komendy Policji Państwowej w Warszawie przy ul. Powązkowskiej Nr. 24, sprzedaż psów 


pol. rasy „owczarek niem.“ (wilczej) i 


niem, by wydatki inwestycyjne nie naruszały was. 
nych środków obrotowych Związku, 

W punkcie następoym ustalono termin Zjazdu 
Z. R. S. S. na 26 i 27 czerwca, Stowarzyszenia są 
zobowiązane do dnia 25 marca przysłać sprawozda- 
uia oraz wplacić należną składkę udziałową do Z. 
R. S. 5. Uchwalono wydelegować tow, Misiołka do 
„Proletarjatu* w Krakowie, aby przygotować osta- 
teczne przysąpienie „Proletarjatu* do Związku 
przez złożenie deklaracji i wplacenie po 5 mk. od 
członka. 


Przyjęto jedno stowarzyszenie, a mianowicie 
* w Zduńskiej Woli. 

W wolnych wnioskach tow. Papieska poruszyła 
myśl, czy bezpartyjni kooperetyści winni stawiać 
swe kandydatury na listy partyjne do Rad Miej- 
skich. Dyskusji nie otworzono i żadnych wniosków 
w tej sprawie nie powzięto. 

J. 2. 


PE ye p a an a a a a NN 


Wiadomoici. Ksiegari Robataiczej Hr. 3 


WARSZAWA, -WSPÓLNA 17, TEL. 229-70. 

Otrzymaliśmy następujące nowości na- 
ładem Tow. Wyd. „Ignis“. 

Przysiecki F. Śpiew w olemnościach. 


nm. Okładkę rysował ; T. Gronowski, Ce- 
na 144 mk. 


. Shaw B. Cezar i Kleopatra. Historja w 
5 aktach ze wstępem Chestertona, tłum. z an- 
gielskiego B. Neufeldówna. Cena 198 mk. 

Wanmiński A. Wiersze i proza, Cena 
148 mik. - 

(Whitman Walt. Trzy poematy, Tłum Z. 
de Vincenz Z portretem autora. Okładkę 
rysował T. Gronowski Cena 144 mk. 


"Z prowincji. 


Pabjanice, 
(Korespondencja własna), 
Oszczerstwa N.P.R-ej „Pracy”, 


JW N.P.R--ej „Pracy“, wychodzącej w Łodzi, w 
Nr. 64 z doia 6 marca b. r. zamieszczono łokciową 
korespondencję z Pabjanic pod tytulem: a bitoni 
'gweltów Popowo wakich”, 

Nie mamy zamiaru odpowiadać na | oku 
oszczerstwa i insynuacje brukowe, poruszymy. tylko 
w. kilku slowach zarzuty ogólniejszego znączenia. 

To, że towarzysze nasi, jak poseł Szczerkowski, 
Wojtaszek, Gryżel 1 inni brali udsiel w agiłeji za 
strajkiem, za co „Praca” obrzuca ich blotem, jest 
dowodem, że spelnili swój. obowiązek wiara 
członkowie organizacji. 


Przemówienie posła Szezerkowskiego w pocze- 
kalni fabryki Kindlera i przy bramie fabry- 
ki Kruse Eendera, jak również jego posię- 
powanie, opisane jest w „Pracy“ zgoła  falszywie. 
Tow. Szczerkowski zachował się tak, jak przystoi 
przedstawicielowi klasy robotniczej, a że ostro skry- 
tykował zachowanie się w czasie strajku przedstawi- 
ciela N.P.Rru, Skupińskiego, to miał w = absolut. 
ną rację. 

Stwierdzamy, ża postępowanie KENN towa- 
mn ania lob torona, jak pisie 

gw POSAY > Wi 

Natomiast klamotiiem jet twiendzenie, jako- 
by } skioniono zdemobilizowanych żoluie. 
rzy do ia udziału w akcji strajkowej. 

- świadomym kłamstwem jest twierdzenie, jako- 
by strajkujący krzyczeli „Precz z Gómym Ś!48. 
kiem”. Sprawdzaliśmy umyślnie tę wiadomość. są: 
dząc, że może któryś z naszych przeciwników świa- 


Ai AN 


domie to zrobił, chcąc nas zohydzić, ale okazało się, 


że nic podobnego się nie zdarzyło, 
` Również zupełnie faiszywie opisuję „Praca”, 
wiec, jaki się tu odbył w d. 28 lutego, . 
i jakoby towarzysze nasi siłą, po wyłamaniu 
wdarli się + sali gimnastycznej w celu urządzenia 
wiecu. 
Ww ADA, sprawa ta mieła następujący 
pezebieg: - 
| Związek Włóknisty klasowy wynajął sałę Gim- 
nastyczną na dzień 28 lutego, pouri w ME 
 rzowi, że jmuje ją na wiec , na 
Ska owi poseł Szczerkowski, Gospo- 
$ pam przyjął to do wiadomości, 


Gdy ludzie zaczęłi się schodzić na wiec, fronto- | 


- we drzwi byly zamknięte, wobec tego ludzie zaczęli 
| wchodzić bocznemi* drzwiami, Po chwili 
- oma gospodarza wydała klucz do drzwi. frontowych 


‘i cały wiec odbył się spokojnie przy udziale okcio , 


‘Bch tysięcy osób. Na sali była również obecna po- 
licja, która do dziś dnia nie stwierdzila nie 0 rześo- 
mem wyłamaniu zamku, 

-Józef Szczerkowski wygłosił na wiecu mowę o 
 „naczćniu strajko i dążeniach reakoji, oraz poddal 
= krytyce stanowisko N. P. R. 
` Musimy zaznaczyć, że ze strony „Pracy“ już nie. 
jednokrotnie były osobiste wycieczki przeciw posto- 
wadzi przeciw Związkowi Polskiemu i N, P. R. wèl- 

* wi Szczerkowskiemu, który niezmordowanie pro- 
kę w okręgu łódzkim, jako przewodniczący Związ- 


ku Włóknistego i działacz partyjny i zdobywa sobie 
coraz większe uznanie wśród ogółu robotniczego, 


dopiero , 


„dobermann” w drodze przetargu publicznego. 


j 


WYDZIAŁ IV-ty G. K.P,P, 


tak, że żadne oszczerstwa „Pracy” nie ósłabią zau- 
tania, jakie mają do niego robotnicy. 

Na koniec zapytujemy, eo to ma znaczyć, że 
przedstawiciele N. P. R. w osobach kolegi Skupiń- 
skiego i Blocha w doiv strajku obchodzili razem z 
policją fabryki, groźbami skłaniając robotników, 
aby mie przystępowali do strajku, ` 

Czy N. P. R., występując w roli żandarmów i 
domagając się kary za agitację, chce przelicytować 
bogoojczyłniaków? 


Głosy czytelników, 


Nauczyciele a szkoła wyznaniowa. 


Szanowny Redaktorze! ` 

P. Z. Kisielewski w bardzo aktualnym ar- 
tykule „Dlaczego milczą?" (Nr.' 59 „Robotni- 
ka“) stawia pytanie, dlaczego w sprawie szko- 
ły milczą między innemi nau- 
czycielę, zaś p. J. Morteira w Nr. 63 „Robotni- 
ka“ daje na to pytanie odpowiedź, „Ponie- 
wiaż — powiada — nauczycielstwo polskie 
pam bf szła (3), te 
roryzowanego przez reakcję, z nauczyciel- 
stwa szkół średnich, które jest nawskroś reak- 
cyjne", Wobec tego uważam za konieczne 
przypomnieć zarówno "autorom powyżej powyżej wy- 
mienionych artykułów, jak czytelnikom Pań- 
skiego poczytnego organu, że Związek Pol- 
skiego Nauczycielstwa szkół powszechn 0- 
raz Związek Zawodowy Nauczycielstwa Pol- 
skich Szkół Średnich złożyły bardzo energicz- 
ne protesty przeciw punktom projektu konsty- 
tucji, dotyczącym szkolnictwa, w szczególności 
przeciw punktowi o szkołe wyznaniowej. Je- 
żeli zatem nie całe nauczycielstwo, to w każ- 
dym razie olbrzymia jego większość zajęła w 
tej sprawie całkiem zdecydowane stanowisko. 
Z poważaniem 
"_ St, Kalinowski. 


/ 


KS 


‘Bicie po twazdy wadsików kolejowych. 
Dnia 12 lutego b. r., w czasie postoju pociągu 
ur. 86 na stacji Dęblin, zdarzył się lak: następu- 
jący: iaeoe padać 
ciągiem, postanowił załatwić swoje potrzeby, natu 
ukos ok AGE 0 
bie grzeczną uwagę dyżumiego urzędnika ruchu, pa- 
na Kęmpki, odpowiedział wymysłami i uderzeniem 
w twarz urzędnika, speiniającego swoje obowiązki, 
P, Kęmyka, chcąc zapobiedz awanturze, coing! się 
do kancelarji stacyjnej ,d za mim pogonił bitny 

porucznik, Tu wpadł na p.  Bieńkowskiego, zawia- 
dowcę stacji Dęblin, który chciał go uspokoić, ale 
zato dostal dwa razy w twarz. 

- Władze wojskowe dworca były bezailne, jako 
niżej stojące szarżą od napastnika, 

Widząc co się dzieje i ujmując się za. zawia- 
dowcą, służba kolejowa porzuciła pracę, 0 gre 
zatrzymaniem pociągu nr. 36. 

Dopiero oficerowie, jadący tym pociągiem, za- 
wezwali komendanta fortecy Deblin, a ten zaareszto- 
wał porucznika Miża, 

Ciekawe, co wojskowość uczyni z tym faktem, 
oraz, jaką sa'ysiakcję olizymają znieważeni czyn- 
nie urzędnicy, pelniący służbę państwową? 


Położenie pracowników poczt i telegrafu w Zegrzu. 


Szanowny Panie Redaktorze. 

Twierdza Zegrze, w której znajduje się powie- 
rzony mi urząd poczitowo - telegraficzny, , 
zaliczona od dnia 1 grudnia r. b., ua mocy zezwole- 
nia ministerjum skarbu, do miejscowości 1I-ej klasy 
dodatku drożyźnianego. Na tej więc zasadzie od po- 
wyższej dały tak wojskowi, jako też i cywilni. pra- 
cownicy twierdzy otrzymują pobory podług wspom- 
nianej II klasy; pracownikom zaś poczty i telegrafu, 
znajdującym się w znacznie gorszych, niż wojskowi, 
warunkach, wypłaca się pobory nie podług II klasy, 
a podlug Vj, t j najniższej klasy, nie bacząc 
`na to, że ci ostatni pracownicy wszelkie produkty 
żywnościowe muszą sprowadzać z Warszawy, gdyż 
w twierdzy Zegrze nic dostać nie można. To też po- 
łożenie tych pracowników staje się nie do wytrzy- 
mania, a od wczoraj, t, j, od dnia 18 lutego r. b., po- 
zostają oni wraz z rodzinami bez żadnych środków 
do: życia, 

' Władze pocztowe, do których w tej sprawie 
zwracałem się, zupełnie.głuche są na nędzę, a ze- 


| zwolenie ministerjam skarbu na zaliczenie Zegrza 


do miejscowości II klasy, tlómaczą sobie w ten spo- 
sób, że zezwolenie to dotyczy tylko wojskowych (ta- 
kiego zastrzeżenia w rozkazie niema i być nie mo- 
gło). Zresztą, jak już wspomniaiem, cywilnym pra- 
©ownikom twierdzy Zegrze wypłaca się również po- 
bory podług kategorji II, wyjątek stanowią tylko 
pracownicy poczty i telegrafu, którzy są w ten spo- 
4 niesłusznie pokrzywdzeni przez przełożoną wła- 


Racz przyjąć Sz. Panie Rediktorze wyrazy Sza- 
cunku i poważania, 
Wacław Drabarek. j 

Kierownik Urzędu pocztowo-tel. w Zegrzu. 

Zegrze, d. 14 lutego 1921 r. 


W sprawie dymisji sekretarza Grójeckiej Inspekeji 
Szkolnej. 
W dniu 10 stycznia b. r. zwolniono etatowego 


Widz, 
została 


i 


7 


urzędnika, sekretarza Inspekcji Szkolnej, p. H. Kra- 
jewskiego, pracującego 15 lat na niwie szkolnictwa, 
z zajmowanego przezeń stanowiska, nie wyjaśniając 
mu motywów tego kroku. 

Może były to zarzuty tajne, jak np. to, że prze- 
konania p. K. są zbyt wolmościowe; w każdym razię 
ani on sam, ani nikt z jego otoczenia nie zna powo- 
dów tej dymisji, 

Grójeckie koło urzędników ani jednem słowem 

protestu nie zaznaczylo śwego stanowiska w tej 
sprawie, jakby nie rozumiejąc, że urzędnik zwołnio- 
ny ze stanowiska, które zajmował — o ile przeciw- 
' ko niemu są poważne zarzuty — nie powinien być 
chyba i członkiem Koła Urzędników, albo też — 
jeżeli padł jedynie ofiarą intryg, Koto Urzędników 
powinno ująć się za krzywdą kolegi i zabrać dono$- 
ny glos w tej sprawie, 

Mieszkaniec Grójca. 


Z Rady Miejskief. 


Wizyta gen. Żeligowskiego w R, M, — Oświadrze. 
nią w związku ze strajkiem, — Informacje chade- 
-eji å tajemnicze źródła, — Burza, 

Na porządku dziennym wczorajszego posiedze = 
nia R. M., odbytego pod przewodnictwem wicepre- 

zesa tow. R. Jaworowskiego, były budżety Wydala- 
rez Szkolnego IX i XVI Kontroli, Oba budżety zre- 
terowane przez ir. Łypacewicza i Koernera uchwa- 
lono w myśl wskazań komisji Finansowo-Budżeto- 
wej. 

Wczorajsze posiedzenie R. M, zaszczycił obec 
nością swoją bawiący w Warszawie gen. Żeligow- 
ski, przyjęty owacyjnie przez R, M. i witany prze- 
mówieniem prezesa I. Balińskiego, 

Po przerwie r. tow, T, Hołówko w imieniu 
klubu raduych P, P, S. złożył oświadczenie w sprá- 
wie aresztowań pomiędzy robo'nikami w związku 
z ostatnim strajkiem powszechnym, 

Radny tow, Hołówiko oświadcza, że rzekoma 
szkoda, wyrządzona sprawie plebiscytu na Górnym 
Śląsku, o czem wciąż się słyszy ze strony prawieo- 
wych odłamów społeczeństwa, jest zerem w porów- 
naniu z wrażeniem, jakie prześladowania roboni- 
"ków wywierają na robotniczym Górmym Śląsku. 
"Am podkreśla że jeśli były jakieś drobne utarcz- 

ki pomiędzy robotnikami na tle strajkn, to zdarzy- 
ły się one już po zlikwidowaniu strajku i celowo 
zostały przez pewne elementy wyolbrzymione dle 
swoich partyjnych interesów. 

Aresztowano 15 osób na mocy samych tylko po- 
szlak i dziwnym zbiegiem okoliezmości są to właś- 
nie ci pracownicy miejscy, którzy przez pewnego 
chadeckiego radnego na poprzedniem posiedzeniu 
z imienia i nazwiska byli wymienieni, Mówca ape- 
luje do Zarządu miasta i prezydjum R. M., które 
powinny zająć się zwolnieniem aresztowanych pra- 
cowników miejskich, gdyż środki, przedsięwzięte 
"przez rzęd wnoszą tylko iermen: i rozgoryczenie do 
warstwy robotniczej, 

„Drugie oświadczenie w imieniu klubu Reform 
Demokratycznych złożył r. Lypecewicz, Likwidacja 
strajku musi się odbyć w majestacie prawa i wy- 
magania procedury karnej niewątpliwie muszą być 
zachowane, Aresztowania nastąpiły w drodze aj- 
ministracyjnej, Wogóle u nas zbyt często i zbyt iā- 
two są one stosowane, Zaostrza to tylko walki spo. 
łeczne, które z wielu względów są niepożądane, w 
tej chwili chociażby ze względu na bliski termin 
plebiscytu na Górnym Śląsku, 

Następne oświadczenie w imieniu klubn Chrze- 
ścijańskiej Demokracji chciał złożyć r, Stawacki, 0- 
świadczająe na wstępie, że „wina aresztowanych 
została stwierdzona”, 

Oświadczenie to w chwili, kiedy śledztwo do- 
piero się toczy oraz w związku z faktem, że na cze- 
le ministerjum sprawiedliwości stoi chadecki mi- 
„mister Nowodworski nie mogło nie oburzyć robot- 
niczych radnych klubu P, P, S., którzy w energicz- 
ny sposób zaprotestowań przeciwko  „wiadomó- 
deny chadeckiego radnego. 

Gdy burza uciszyła się, r. Sławacki po rez dra. 
gi oświadczył, że „jest rzeczą dowiedzioną” 1 t. d., 
co wywołało powtórny wybuch oburzenia na lewicy, 
Wśród głośnych protestów i śpiewa „Czerwonego 
Sztandaru“ r. Sławacki dokończył przemówieniź, ` 
mówiąc o „deprawacji duszy robotnika” przez &0r 
ojalistów polskich, o „subsydjach bolszewickich“ i © 
„krwi, która będzie przelana“ į t. p, banialuki, któ- 
re nikogo nie przekonały, ani też nikogo nie nā- 
straszyły, 

Przy omawianiu sprawy podwyższenia kapiła- 
łu obrotowego Wydz. Zaopatrywania zabierali głos: 
r. dr, Zawadzki i wiceprezydeh* miasta Jabłoński, 
„krytykujące rządową gospodarkę aprowizacyftą, 


I-ga, LOTERJA PAŃSTWOWA. 
Piąta klasa, — Drugi dzień, 
Główniejsze wygrane. 
Mk. 50.060 nr.: 20052. 
Mk, 30.000. nr.: 52094. 
Mk. 20.600 nr.: 31922. 
Mk, 15,000 n-ry: 21541, 24589, 32152. 
47691. 50379. 
Mic. JAR n-ry: pipe ki. "a 


Kopainie EXA ħa Górnym 
Śląsku zatrudniają 123.349 ro- 


botników. 


Lycie gospodarcze, 
"Notowania giełdy warszawskiej, 1000-71, duu | 


skie tranz. 72 — 77,.dolary St, Zjedn. sprz, 800, ` 
> 865, marki niemieckie sprz. 14, kup, 18,50, 


8 
St. Mroczkowski 


C Y R K, (ul, urdynacaa), 


bziś 6 w. kiszwyłia nowość 

Tajemniczy zegar 
inż. Maciorda „„uzieze Sie, jax w baj- 
ce** oraz reszta atrakcyj progr. marcowego 


NEGL s WEŁNA, PRZĘDZA 
ol, 


Gentr. Hand. diómi 
S. Wegenko i S-ka, Krucza 24, tel. 137-17, 266: 14. 
pae A JA 


Kronika. 


KOMUNIKAT PANSTWOWEGO INSUYTU£U 
d METEOROLOGICZNEGO, 
Rozklad ciśnienia, Wysokie ciśnienie nad Kar- 
ii Węgrami, niż barometryczny nad morzem 
ialem oraz na pólmocy Anglii. 
-- Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dri- 
siejseym (od północy): Dość pogodnie,  zimalej, 
mmiana kierunku wiatru na poiudniowo-wachodni. 
Raukiem nieco mgiisto, : 

Uwagi s dnia 10 marea 1921 r. Pamująca w Pol. 
sea w dniu wczorajszym piękna pogoda ukształ'o- 
wała cię pod wpływem wyżu barometrycznego, le- 
tęcego nad Karpatami, Tego rodzaju układ ciśnień 


jest do tego stopnia częsty zimą, że niektórzy ż 


klimatologów uważają wyż Karpacki za jedno z 
ważniejszych siedlisk działania atmosfery w Eum- 
pie, Pod bezpośrednim wp'ywem Karpackiej dzie- 
dziny górskiej z wyżem barometrycznym zimowym 


porostaje sąsiadująca s nią wyżyna malopolska, Od. | 


bija się to jaskrawo na klimacie Krakowa, którego 


beczególną cechą jest względnie częste pojawianie ' 


nię nader niskich temperatur zimowych. 1 w dniu 
wczorajszym. jak zreszią prawie zawsze W Czas'© 
trwania wyżu Karpackiego, południowa część Pol- 
ski miala temperaturę najniższą (Kraków i Lwów 
— 5, Warszawa — 8, Pozaań — 2 stopnie). Tiu- 
maczy się to" spływaniem ciężkiego, oziębionego po- 
wietrza z gór ku nizinom, Wskutek tego zdarza się, 
że Kraków posiada nieraz temperatury minimalne, 
niższe od Kijowa. jakkolwiek ten ostatni ma znacz 
mie niższą przeciętną temperaturę zimy, Tempera- 
tura najwyższa wynosiła wczoraj w Warszawie 5,7 
stopnia, najniższa — 8.0 stopnie, 
RSI sprawie rekwizycji mieszkań, Do rozpatry- 
wania zażaleń, wnoszonych przeciwito orzeczeniom 
Urzędu Mieszkaniowego m. st. Warszawy a wyda- 
nych na podstawie postanowień ustawy z d, 27/X1 
1919 r. („Dz, Pr.“ Nr. 92, poz, 498) o obowiązku 
zarządu gmin miejskich dostarczania pomieszczeń 
powołaną zostaje przy Ministerjum Spraw Wewnę- 
trznych specjalna Komisja, która załatwiać będzie 
rekursy i zażalenia w sprawach rekwizycji miesz 
kań kolegjałnie, zarządzając w razie potrzeby prre- 
słuchanie stron interesowanych i świadków na 
ustnych rozprawach. : 

Komisja ta, której przewodnictwo objął w imie- 
nia Minis'ra Spraw Wewnętrznych Naczelnik Wy- 
działa Mieszkaniowego Stefan Seferowicz, urzęduje 


iRodakier naczelny: dr. M Rask. 


/ 


„ROBOTNI K“, pi atek, 11 marca 1921 r. 


do wypuszczenia 5% pożyczki obl.gacyjnej na rrer.. 
Warszawskiego lombardu miejskiego 0a sumę 10 
miijonów marek. 

(a). Autobusy dla Śląska, Magistrat postanowił 
wypożyczyć: Komi'etowi G.Śląskiemu wszysikie 
zdatne do użycia autobusy tramwajowe z zapew- 
nieniem zwrotu ich w takim stanie, w jakim zo- 
stały wypożyczone, 4 
ZEBRANIA I ODCZYTY. . .. 


| 


tując się ucieczką, ukryli się na dachu za kominem 


ec Tosiali schwytani. Są to znaui złodzieje: Icek 
Aluum,  Muszek Sztokband i Musek ajchelbauw 
iym sposobem dzięki eprytowi policjanta, wia 
| wuaręmmić macana kradzież į ująć meueuu:, 
śloczyńców, 
ra AEA WD ETD a 


Obrazy medjumistyczne M, Grużowskiego. w | 


r. p d. 12 marca o godz. 8 wiecz. w sali muzeyin 


(Krak.-Przedm. 66) odbędzie się po raz ostatai po- | 


kaz w przezroczuch i oryginałach obrazów M, Gru- 
żewskiego. Po objaśnieniach artystycznych pruf, 
W. Trojanowskiego. nasiąpią o tych obrazach wy- 
jaśnienia medjumistyczne ich autora. Bilety są do 
mabycia w Muzeum, 

Muzeum Pedagogiczne; Jezuicka 4, Jutro, w 30- 
botę, d. 12 b. m. 0 g. 7 wiecz, odczyt prof, ELgjus: 


(8). Pożyczka dla lombardu. Magistrat pos'ano- 
wystąpić do Rdy Miejskiej o upoważnienie go 
Niewiadomskiego p, t. „Sztuka klasyczna”. i 


WYPADKE 


| 
1 
t 
(m). Obława na sali sądowej. Podczas tozpra- 
wy sądowej w duiu 8 b, m, w e4dzie okrężowy in 
w spruwio wśmywaczy Z, Kasy Prz :mysiowców 
zauważył komisarz 11 komisariatu, Pp. tyński, 
| wśród przysarchującej się publiczności wiele osób 
| podejrzanej konduity. Weowane natychmiast orga 
| ma policji urządziły obławę na sali sądowej i za:rzy- 
| maly 41 osób płci obojga. przestępców rozmai' ego 
j gatunku i sorieności Aresatowamych odprowadzo- 
no do urzędu śledczego. 
| (m) Zderzenie samochodów. Przy zbiegu ul, 
| Zygmuntowskiej i Jagiellońskiej samochód woj- 
skowy Nr. 490, prowadzony przez Franciszka Mo- 
| rawskiego, szofera 3-j kolumny zapasowej naje- 
chał wa samochód wojskowy Nr.- 7862 prow: dzony 
przez Piotra Grzybka. szoiera z lotoigka w Mokoto- 
| wie.  Wakutek zderzenia samochód Nr, 7362 został 
| uszkodzony, zaś szofer Grzybek zos:ał zraniony w 
| rękę i głowę. Wskutek zderzenia został również 
| wywrócony słup dą przewodników elektrycznych, 
| stojący na; chodniku, Obydwu szoierów odprowa- 
| dzono do żamdarmerji ma Pradze. 
' (m) Rosbeje samochodowe. Na ul. Wspólnej 
przed domem ne. 10 samochód misji francuskiej ne. 
| 59, prowadzony przez szofera, Marjana Pera, wpadł 
| na ohoduik, pot.ukł przechodzącego wówczas tra- 
| garza, Józeła Baczyńskiego z ul. Fabrycznej nr. 6 
! i madto szybę wystawowa w sklepie kolonialnym 
| Jama Gruszczyńskiego. Baczyńskiego opatrzył le- 
karz pogo'owia. Szofera aresztowano, 
(m) Okradzonie nadkom:earza, Z mieszkania 
nadkomistrza wydziału 4-go komendy główuej po- 
| cji, Michała Marczewskiego, przy ul, Koszykowej 
| ur. 48 skradziono «za pomocą dovranyeh kluczy t- 
brania i bióuterję ogólmej wartości 10,000 mk. 
Samuel 


| 
| zwalbowałi mu żeczkę zawierającą powyższą gotów- 
kę oraz portmonetkę z 50 mk. i zbiegli. - 
Na przechodzącego ul. Okopową Moszka Gu- 
trajmema (Pawia nr, 25) napadło przed domem ar. 
61 kilku napastników w celu rabunkowym, Wsku- 
| tek slgrmu Gutrajmana rabusie rzucili się do u- 
cieczki, lecz jedem z nich, Aleksander Kor został a- 
resztowamy przez” policję 5 komisarjatu. 


Udbito w drukarui „Kobotnika”. Warecka 7. 


= 


w d r 
L sądów. 
Wyrok śmierci, 

iuu Prasowe Min, Spraw Wojsk, komunikuje? 

Szer. warsz. tab, 2 dyw. Leg, Stelaa Dajek 20- 
w! skazany wyrokiem Sądu Polowego 2 dyw. Leg., 
do” sądu doraźnego, na karę Śmierci przez, rot- 
| sianie sa zbrodnię kradzieży skór wartości 


| 00.000 mk, 


' Wyrók powyższy wykonano ha forcie lidzkim 
pod Grodnem; 
amman o araara 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Rozmaśtości. Dziś „Trybuni”, 
weatr Polski, Dziś i jutro „bała rękawiczki”. 
weatr Reduta, Dziś i jutro „WOJUa i mitość ', 
‘eair Maty, Dziś „Cierpki owoc . 


weatr Nowości, Dziś po raz sety „Różą Stam- 


bulu”, jutro „Księżna Czardaszka *, 


Teatr Dramatyezny. Dziś po raz ostatni „Panna 
Ziuta moja żona”, 
| Teatr- Praski, Dziś „Obrona Częs'ochowy”. 

Teatr Powszechny. Dziś po vaz ostatni „Złota- 
włosa laleczka”. ; 

Teatr żołnierski R, K. 0. N. „Rozbite zwiercia- 
dio“, humoreska; dział koncertowo-huunorystyczay, 
„Niunia, Dziunia i Hypcio* — fraszka sceniczna B, 
Broniewicza. W części drugiej udział bierze cały 
zespół ar:ystów.. Początek przedstawienia o £. 7 
i pół wiecz, i 

Wieczór literacko-mimoplastyczny, W niedzielę 
d. 18 b, m., odbędzie się w Polsk m Klubie Arty- 
stycznym (hotel Polonja) wieczór w którym udział 
weźmie znana mimoplas'yczka, kierowniczka SZk0- 
ły, p. Adolfina Paszkowska, z zespolem  uczenić 
swoich, które odbworzą wraz z autorką tańce ie] 
kompozyoji 1 in, Początek o godz. 8 w. 


yaaan PA W A 


POKWITOWANIA, - 
Na pomoc dla więźniów. 
Tomaszowski Komitet P. P. S. zebrane 209 
mk, od robotników zamiast wieńca na grób praco- 
dawcy b. p. Motla Salomonowicza. 


= manana | 


Zrzeszenie. Kierowników Zakłatów Graficznych 
w Rzeczypospolitej Poiskiej 


„KIEROGRAF* 


Sp. z ogr. odp. 
Warszawa, Marszałkowska II3, tel. 297-07, 


POLECA: i 


Masę walcową w wyborowym gatunku, farby czar- 
ne drukarskie: Jlustracyjną, akcydensową, dzieło- 
wą, rotacyjna; farby litograficznė kolorowe; mä- 
szynę drukarską pośpleszną 2-cylindrówą 600 x 900 
m/m (wewnątrz ramy) fabr.Aichele & Bachmann; Po: 
piery drukowe i piśmienne; maszyna rotacyjna 

drukowania kopert, wydajność 6:40 egz. Pa go- 
dzinę; stereotypownie z całym kompletem (obję- 
tość ramy 260 x 360 m|m: 


a 


u Ministeri metrznych i © — Na stacji goównej - towarowej Waclaw, Wto- TAR! . 
U ta i, 1 p). Sp WON (No darezyk i Stanisla Siwek seana komo: koła. FTGuN dad J 5 it 
= 4. j jowej wciągnęli wagonu ne! „ Ko- i . 

_ (Wszelkie zatem interwencje w sprawach miesz. | strzewską (Wielka mr, 60) i zrabowali jej 1,000 .UUŁOŻŁCNA UNGS AŻ n j sa. 
kamiowych należy kierować do wspomnianej Ko- | mk. r galanterji: najtańsze źródło 
A «. Mszach edy e e | > Ml dacia PE, 

Sprzedał tłuszczów. Pumkty sprzedaży artyku- | <, Had | . A, Wojciechowski o- 
i j Szymalski ał podejrzane szmery, odzące do 
łów kontyngensowych otrzymały od Wydziału Zao- | ze ow Kaa apeliai, py ak syj soa. EAn fA rar- 
patrywania tłuszcz roślinno-zwierzęey („Compouna | domu nr. 13 przy tejże ulicy. Przecomy policjant e niesione z Chmielnej 27). Hurt- 
Jard“), który obowiąane są sprzedawać w ilości | wiadomił o swem sposrzeżeniu komisarjat. Po detal. Kooperatywom rabat. Pro” 
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